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Wychodzi cocziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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stycznych na Wilhelma, sypiące przyjaźnemi ra- 
dami dla Niemiec, boleśniejszemi od szpilek i 
sztyletów i zelżywszemi od policzków. Wszakże, 
jek wiemy, zaintonowała Niemcom, że „jeszcze 

(W przededniu kongresu. — Jak się ugrupują| Niemcy nie zginęły,“ co znaczy w danym tu sta 
obozy na kongresie ? — Pogłoska o mobilizowaniu | nie rzeczy, że Niemcy są na zginięciu. Teraz 
sześciu dywizyj w Austro-Węgrzech — Wiedeńskie ji Pester Lloyd taksamo numer po numerze pra- 
į peszteńskie sfery rządowe, tudzież Niemcy połu-|wi Niemcom kazania — a w ostatnim artykale 
dniowe, a sprawa Nobilinga. — Adres zaufania dla | podniósłszy, że na wycie i zabiegi całej reakcji 


Lwów d. li czerwca. 


We Lwowie, Sroda dnia 12 


Przed konferencją. ~ 


Zwykle kongresa pokojowe odbywają 
się po wojnie, podczas zawieszenia broni. 
Obecnie ma się rzecz przeciwnie; dla uni- 
knięcia wojny zgodzono się na kongres. 

Czy kongres ten do pokoju doprowadzi 
czy do wojny, o tem kategorycznie orzec 


sfoordioój = nima RAA m A PE MAW 


Owetwrca 1878. 


podróż do Berlina, do ostatniej chwili nie 
było pewnem, czy kongres się zbierze, a 
może nie jest pewnem jeszcze i dzisiaj, i 
dopiero może w przeddzień pierwszego po- 
siedzenia, gdy się zjadą wszyscy pełnomo- 
cnicy, będzie tentowane usunięcie ostate- 
cznych trudności. 

Lecz właśnie ta niepewność ciągła 


= 


mniejszości Koła polskiego.) 


Pelnomocniry mocarstw już zbierają się w 
Berlinie. Jutro. najdalej w czwartek staną już 
wszyscy, lecz właściwe posiedzenie kongresu Sa: 
mego odbyć się ma dopiero, gdy będzie uchwa- 
lony porządek, w jakim sprawy mają być trak- 
towane. Gabinet niemiecki już ułożył projekt 
tego porządku i na wstępnem zebraniu ma go 
przedłożyć. 

Dziś jeszcze nie można wiedzieć dokładnie, 
jak się obozy wytworzą na kongresie, bo nie- 
wiadoma jest treść umowy czy porozumienia 
między Anglią a Moskwą, ale Moskwa liczy na 
to, iż nie będzie odosobniona, in:czej nie byłaby 
wzięła udziału w kongresie. Na gabinet nje- 
miecki liczyć może z pewnością. „Uczciwy faktor“ 


* pędzie niezawodnie i dalej między oboma oboza 
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mi pośredniczył, a jego wnioski pośredniczące 
będą właściwie wnioskami, w porozumieniu z 
Moskwą ułożonemi. podczas gdy Moskwa iść 
będzie skrajnie, aby się wydawało, iż czyni u- 
stępstwa, skoro w końcu zgadza się na wnioski 
niemieckiego gabinetu. 

Jeśliby sądzić można z dotychczasowych 
wiadomych danych, to we wszystkich kwestjach 
europejskich, wyjąwszy specjalnie angielskie jak 
sprawa Batumn i drogi handlowej od Czarnego 
morza do Persji, lub specjalnie austrjackie jak 
kwestja granic Serbii i Czarnogóry, Moskwa 
znajdzie się na kongresie sama jedna wobec ca- 
dej Europy, z wyjątkiem Niemiec, które będą 
odgrywały rolę bezstronnego pośrednika; w kwe- 
stjach zaś przeważnie angielskich lub austrja- 
ckich może to lab owo mocarstwo zachowywać 
się obojętniej, lub nawet stanąć po stronie Mo- 
skwy, lub przyłączyć się do pośredniczących 
wniosków. Niemiec. Mianowicie w kwestjach, spe- 
cjalnie austrjackich co do Serbii i Czarnogóry, 
bruździć będą Włochy. W każdym razie są to 
kwestje podrzędniejsze i wątpimty, ażeby. na ich 
podstawie udało się Moskwie poróżnić inne mo- 
carstwa kongresowe między sobą. 


_ Według Nowej Pressy rótce już będzie 
| ażyty Beli 60.mfilione R i że | 


uchwały kongresu, które na każdy sposób sta” 


nowić będą o przyszłej politycznej organizacji: 


półwyspu Bałkańskiego. a zwłaszcza ziem jego 
sąsiadujących z Aqstro-Węgrami, na każdy spo- 
sób część armii ma być na stopie wojennej po- 
stawioną — jak mówią, sześć dywizyj. Celem 
tej mobilizacji jest: posiadać środki do przepro- 
wadzania uchwał kongresu, o ile do Austro- 
Węgier odnosić się będą. 

Stara Presse, a w telegramie i Pester Lloyd 
najuroczyściej zapewniają, że wszelkie doniesie- 
nia o zaczętej a nawet już dałeko doprowadzo- 
nej mobilizacji Austro-Węgier na morzu, Są zmy- 
ślone. Wszak doniesiono ostatniemi dniami, że 
oprócz statków, w zwykłej służbie czynnej bę- 
dących, niemniej jak 10 pancerników i 5 dre- 
wnianych okrętów już jest na uzbrojeniu w Poli. 
Nawet zwykły etat czynny mylnie podawano na 
anonierkę i 1 kołowca; gdyż wy- 
nosi on 2 pancerniki i kilka okrętów drewnia- 
nych, przeważnie kanonierek. Otóż dzisiaj stoją 
w śłużbie trzy pancerniki zamiast dwóch, ale 
taż jeden wielki okręt drewniany wyłączono. 


"Stara Fresse numer za numerem podaje 
wstępae artykuły, z powodu zamachów socjali- 
GEE] | oo A A 


TRZY BOJE 


w 80 letnią rocznicę opisał 
Jan G-. 
IL. 
Bój pod Milosławiem 
dma 30. kwietnia 1848 roku. 


i burżoazji w Niemczech, i w ogóle na wszyst- 
kie 40 milionów Niemców nikt nie zważa tylko 
na jednego Bismarka, dodaje, że niechaj sobię Bis- 
mark nie marzy, aby na kongresie berlińskim można 
coś ułożyć nakształt osławionych uchwał karls- 
badzkich, gdyż Austrja, Francja republikańska, 
Anglia i utworzone rewolucją Włochy wcale nie 
są mocarstwami, przy którychby pomocy można 
za włosy chwytać wolność i wstecz ją cofać. 
Najciekawszem zaś jest, Że Wiener Abend- 
post, orgau urzędowy, codziennie podaje o Nobi- 
lingu doniesienia paryskiego Tempsa, pisaue 
przez niejakiego Hansensa, Holsztyńca, ale prze- 
ciwnika socjalizmu, który się był poznał z No- 
bilingiem w Paryżu. A z tych doniesień pra- 
wie napewne wynika, że Nobiling poprostu 
dopuścił się zamachu na Wilhelma, jak szewc 
Herostrat podpalenia świątyni, aby zdobyć sobie 
imie nieśmiertelne. Nobiling jest niesłychanie 


próżuy — a wcale nie takim dzikim, wstrętnym, | 


Z nastroszoną rudą głową, jak go pisma ber iń- 
skie podają. Że był światłym, dowodzi nietyfko 
tytuł doktorski — bo ten niczego nie dowedzi — 
ale taki np. fakt, że do Wiednia przybył Nobi- 
ling starać się o posadę w ministerstwie rolni- 
ctwa, zaopatrzony w chlubne polecenia kilku u- 
czonych niemieckich. Widocznie wiedeńskie sfe- 
ry rządowe uważają za kłamstwo wszystko, co 0 


Nobilingu z Berlina rozgłaszają, a zgoła nie wie-| 


rzą, iżby Nobiling działał jako spiskowiec. albo 
iżby istniał formalny spisek socjalistyczny, na 
którego poskromienie potrzebaby represji całej 
Europy. 

Niemcy połuduiowe cieszą się z kłopotów 
Bismarka i Prusaków, i wołają, że skoro na kró- 
lowę Wiktorję było aż 14 zamachów, a jednak 
nikomu w Anglii się nie śniło i nie śni zapro- 
wadzać środki reakcyjue, to i w Niemczech się 
bez nich obejść powinno. 


Do Wielmożnych Panów: Ludwika Skrzyń- 
ssiego, Ottona 
Kornela Ujejskiego 


dak z jednej strony wieść o m 
WW Panów z Koła polskiego i założen 
bnega klubn patrjotycznego sprawiła w kraju 
niemiłe wrażenie, gdyż tym sposobem dokonane 
zostało formalnie rozdwojenie w delegacji pol- 
skiej, która szczególnie teraz wobec nagroma- 
dzonych chmur na widnokręgu politycznym je- 
dnomyślnie postępować powinna: tak z drugiej 
strony stanowcze wystąpienie WWPanów prze- 
ciw małodusznemu konserwatyzmowi większości 
delegacyjnej napełnia nas otuchą, Że krok, przez 
WW Panów nczyniony, prawdziwie patrjotyczny 
i godny mężów naszego zaufania, skieruje nieba- 
wem politykę całej delegacji z krętych ścieżek 
bezpłodnej dyplomacji i pokątnej, na tory inte- 
resów polskich, któremi WWPanowie kroczycie 
z sympatją całego kraju i wdzięcznością Wa- 
szych wyborców. 

My mieszkańcy miasta Komarna i okolicy, 
którzy żywo śledziliśmy walkę Waszą w łonie 
Koła polskiego, podajemy teraz do Waszej wia- 
domości radośne wzruszenie, jakiego w skutek 
Waszego wrstąpienia doznaliśmy. 


Komarno d. 10. czerwca 1878. 


7 naboi z kulami cynowemi i ołowianemi mie- 
ściło się w głównym jaszczyku, reszta nabqjów 
była kartaczowych, t. j. napełnionych siekih- 
cami z kutego żelaza. Do drugich dwóch dzia- 
łek służyły tylko naboje z poprzecinanych wag 
zegarowych i wagowych funtów czyli gwichtów, 
reszta siekańce. Za to obsługa składała się z 
samych rzemieślników miasta Poznania, wysłu- 
żonych podoficerów i żołnierzy w artylecji pruskiej. 

Niech mi wolno będzie wymienić najcelniej- 
szych z tych, jakimi byli zuchy, Jezierski szewe, 
Głowienkowski i Niemieć krawcy, których by i 


ausnera, Ludwika Wolskiego i 


nie mogą nawet ci, co zebranie się kongre- 
su przyprowadzili do skutku. Wszak pomi- 
mo przyjęcia zaproszenia przez wszystkie 
mocarstwa, dopiero przed trzema dłiami o- 
kazało się, iż zebranie się kongresu wisiało 
na włosku, a może i dotąd jeszcze wisi, 


wskazuje, na jak śliskim gruncie odbywać 
się będzie kongres. Niedowierzanie jest po- 
wszechne między mocarstwami. Każde idzie 
na kongres jak na wyprawą, której prze- 
biegu i*kwńca przewidzieć nie można. Na- 
} : wet cô do najważniejszych dla Moskwy 
W ostatniej bowiem chwili Moskwa .oświad- | punktów, co do Batumu, Besągrabii rumuń- 
czyła, że nie mogłaby spokojnie w*axr$tóch| skiej i Warny, najzupełniej jest wątpłiwem, 
kongresu wziąć udziału, gdyby Turcja nie|czy przyszło do jakiegokolwiek zbliżenia się 
wydała jej fortec bałkańskich. I musiano w między Anglią i Moskwą, a już prawie pe- 
ostatniej chwili nacisnąć na Portę, SKoro|ywną jest rzeczą, że Anglia nie przyjęła na 
ze Stambułu donoszą, że Porta postanowiła |siebie żadnych zobowiązań solidarnego w 
(opuścić Szumię — a w Warnie „pozostać.|tych punktach lub w innych popierania 
Lecz kto wie, czyli i to postanowienie Por | Moskwy! A 

ty jesi szczere, czyli nie zażądą kilku ty- Do komplikacji całego położenia przy- 
godni czasu do ewakuacji a tymczasem wy-|czyniają się nie tylko sprzeczności intere- 
czekiwać zamierza, jak pójdą sprawy kon |sów innych mocarstw z interesami Moskwy, 
gresowe. Wszak już podobne przeprawy 0|ale i krzyżujące się interesa księstw Nad- 
fortece bałkańskie powtarzały się-kiikakrO- |qunajskich, Serbii, Czarnogóry i Nowej 
tnie. Zresztą być sg: Moskwa samą |Bułgarji. Każde z, tych państw małych wy- 
Szumlą się nie zadowolni, syła na kongres swoich pełnomocników, a- 


cz obgtawać bę- 
dzie i przy wydania Warny. Z drugiej zaś |żeby, gdy ich sprawa toczyć się będzie, być 
„strony, i to nowe postanowienie Porty, wy- |jeźli» już nie przypuszczonem do narady kon- 
jdania Szumli, ma pozór chwilowego niby u-|gresowej, to przynajmniej aby módz natych- 
,stąpienia, ażeby kongres we czwartek mógł |miast dostarczyć potrzebnych  iuformacji. 
jsię zebrać. Gdy już raz Moskwa” zasiędzie|Nawet Grecy z Epiru, Tessalii i Macedonii, 
na kongresie, wykonanie tego postanowienia |nawet Pomacy z Rumelii i Albańczycy 
mogłaby Porta odwlec aż do końca kon- syłają z memorjałami pełnomocników 
gresu, odmówienie zaś teraz wręcz 'wyda- | Berlina, ażeby u reprezentantów. wielkich mo- 
nia fortec, byłoby niemożliwem uczyniło Por- |carstw swoje skargi i życzenia przedstawić 
cie wziąć udział w kongresie, bo inne mocar- | mogli. 
stwa, a mianowicie Anglia, wobec nowego Tylko najnieszczęśliwszy z narodów, 
żądania Moskwy zasłoniły się niemożnością |najwięcej z wszystkich prześladowany przez 
dopełnienia tego warunku, jako nie. w ich | Moskwę, a jednak i najliczniejszy i najwię- 
cej prawa mający do aamoistności, nie bę 
dzież miał żadnych reprezentantów w Ber- 
linie, którzyby tam pilnowali i jego sprawy, 
iu pełnomocników mocarstw innych uporni- 
nali się o prawa swe pogwałcone a nieprze- 
dawnione? Czyż jedni tylko Połacy mają 
być parjasem narodów, który nawet nie śmie 
się zbliżyć tam, gdzie zasiada areopag eu- 
ropejski? Połacy z pod zaboru moskiewskie- 
go nie mogą tego uczynić, nie puszczonoby 
ich bowiem przez granicę, gdyby ich o coś 
podobnego podejrzywano. Więc obowiązkiem 
jest reprezentantów Galicji i Poznańskiego, 
aby, jak dotąd upominali się o krzywdy 
swych braci uciśnionych, tak i teraz upo- 
mnieli się u kongresu czy memorjałami, czy 
to osobistemi przedstawieniami u pojedyń- 
czych pełnomocników mocarstw na kongre- 
sie. Jeśli tego nie uczynią, to nie tylko nie 
dopełnią ciążącego na nich obowiązku, lecz 
nawet staną się przyczyną, że niepowołani 
legalnie wezmą na siebie to zadanie. Niechże 
wtedy nikt nie narzeka, iż legalna reprezenta- 
cja została pominiętą. 

Wobec areopagu europejskiego, który 


' bałkań- 
skich pod presją, iż w razie oporu sama 
się Turcja wykluczy z kongresu. 

Lecz nie tylko Moskwa  poczyni- 
ła zastrzeżenia, to jest postawiła warunki, 
pod któremi udział weźmie. Już wiadomo 
iż i Francja, obawiająca się ażeby Niemcy 
nie wniosły pokoju wersalskiego, a więc i 
niemieckiego zaboru ziem Alzacji i Lota- 
ryngii do zasankcjonowania przez kongres, 
i obawiająca się również, ażeby Anglia na 
kongresie nie stypu. ała sobie Egiptu lub 
Syrji, zastrzegła się „ ciw temu i tylko 
pod tem zastrzeżeniem przystała na obesła- 
nie kongresu. Co tam Austrja i Włochy so- 
bie zastrzegły, tą dotąd nie jest wiadomem. 
Ale że wszystkie mocarstwa przyjąć musia- 
ły warunki Francji, to jest rzeczą niezawo- 
dną, inaczej nie byłaby Francja wzięła u- 
działu w kongresie, 

Pomimo więc wszelkich przygotowań do 


kongresu i puszczenia się dyplomatów wima wymierzać sprawiedliwość najdrobniej- | przypuszczenia. 


stry manewrowano kosynierami, jak starym Żoł- |Kębłów na prost do wsi Pełczyna, a na lewo do 
nierzem. Winno Góry. Cała ta przestrzeń była to równi- 

W obozie mlłesławskim było trzech Ludwi- na, poprzecinana zaledwie zwykłemi polnemi ro- 
ków, do których szeregi strzelców, kosynierów i Wami. Na zejściu się dróg wrzesińskiej 1 do 
ułanów przyległy całą duszą, byli nimi Ludwik Pełczyna, pod samem miastem był jakby w koń- 
Mierosławski, Ludwik Oborski, pułkownik wojsk cu ostrokąta, przy samej drodze  pełczyńskiej 
poiskich z r. 30, Ludwik Jabłkowski, kapitan cmentarz, ogrodzony płotem, a obejmujący około 
z nieśmiertelnego czwartego pułku. Dalej major. półtory morgi przestrzeni. Otóż, gdyśmy się vo- 
Wroniecki i Dobrogojski, napoleończycy. Kapita-, fnęli z linii tyralierskiej, zastaliśmy mnóstwo 
nowie Kolski, Koszkowski, Lorenz, oficerowie, motyk i łopat przy, cementarzn, i Seweryna Miel- 
z r. 30, słowem, ani jednego nie było nieobezna- | żyńskiego, który pełnił w obozie służbę inżynier- 
nego z bojem. Tak samo w ułanach pułkownik ską, wytykającego linie okopów, czyli reduty na 


nieboszczyk Bem był uściskał, tak dzielnie szar- 
żowali pod kolumny pruskie, jak to później zo- 
baczymy. 

Zanim przystąpię do szczegółowego opisu 
boju, nie mogę również pominąć tego serdeczne- 
go koleżeństwa i prawdziwej, braterskiej miło- 
ści, jaka ożywiała obóz miłosławski. Kosyniery, 
ułany, strzelcy i artylerzyści, szeregowcy i star- 
SZyZna, wszystkich łączyła ta miłość szczegól- 
na, którą tylko wielka idea wolności natchnąć 
może. Nikt nie pytał, z jaką siłą walczyć bę- 
dziemy, ale duch się radował na myśl tego świę- 
tego chrztu. Jaką cenę ma taka spójnia, prze- 
konamy się dalej. Tylko część ułanów była umun- 
durowaną, tak samo i strzelców, a w kosynie- 
rach zaledwo kilku oficerów. Wielka jednak ró- 
żnica była w pojęciu ważności zastępów kosy- 
nierskich jako grozie wobec wroga tej broni, aii- 
żeli w r. 1863. Do kosynierów wybierano tak 
na dowódców głównych, jako też na oficerów 
najdzielniejszych ludzi, znanych nie tylko z mę- 
stwa, ale i jako obeznanych z wojskowości. Pra- 
wda, że w czasie tym był do dyspozycji jeszcze 
Spory kontyngens Oficerów z r. 1831, z czasów 
Konstantego, a nawet napoleońskich, a byli to 
wszystko ludzie nie bawiący się w wielką poli- 
tykę, ale za to całą duszą kochający ojczyznę i 
lud polski. Nie dziw, że którykolwiek z nie 
wstąpił do szeregów kosynierskich, to już ani 
na krok, ani na godzinę nie opuszczał swe- 
go plutonu, kompanii lub bataliona, przyrósł du- 
szą i sercem do uzbrojonego ludu, który nawza- 
; Aa .|Jem widząc taką braterską troskliwość, starał 
wie). Cała nadzieja polegała na tej 4-funtowej|się z oczów odgadnąć myśl każdą i na skinienie 
spiżówce, Led ieginei z,zamkn w Rogalinie z|nietylko na Prusaków, ale na całe piekło dja- 
herbem ' Nałgefów  Wgoelsio. ubra} tę „swoją ry uderzyć: Wyższe: W niższe! stopnie oficerów 
em 


(Ciąg dalszy.) 


„Cudowna to była wiosna 48 roku. Jak dziś 
pamiętam, gdy 29. rano, a było to w sobotę przed 
przewodnią niedzielą, dano znać do głównej kwa- 

~ tery w Miłosławia, że rekonesanse pruskie do- 
cierają aż do naszych widet pod Winno-górą, 
"(wieś należąca do Bronisława, syna ś. p. jene- 
rała Henryka Dąbrowskiego, odległa od Miło- 
sławia na trakcie ku Środzie o '/, mili drogi), 
a więc jest wszelkie podobieństwo, że obóz mi- 
łosławski może być lada chwila zaatakowany. 
Niebo było jasne, bez chmurki, słońce świeciło i 
było nawet gorąco. Pola pokryte były bujną 
zielenią ozimin, a brzozy i wierzby zupełnie 
rozwinięte, „Po wysłaniu rekonesansów wzięto 
pół kompanii strzelców Langego, w której słu- 
żyłem i rozsypano w tyraliery od Winno-góry, 
Ozime Żyto było tak nadzwyczajnie już wtedy 
wybujałe, że odebrawszy rozkaz pokładzenia się 
w brnzdach, byliśmy prawie zupełnie zakryci, 
oczekując z niecierpliwością pokazania się nie- 
przyjaciela. Po dwóch godzinach jednak za- 
grała trąbka do zborn i cofnięto nas ku miastn, 
gdzie cała nasza siła wynosiła 200 strzelców, 
650 kosynierów i 150 koni ułanów, a nareszcie 
terja dział, składająca się z 1.armaty spiżo- 
ej cztero funtowego kalibru i dwóch półtora- 
funtówek, pod komendą dzielnego młodego arty- 
lerzysty z wojska prus ego Węclewskiego, 
nazywano go powszechnie „Węclesio* (brat 
teraźniejszego rektora uniwersytetu we Lwo- 


dziatwg w prawdziwe lawety, a zamiast |jadały z kotła z bracią kosynierami i spali na 
jaszczyków na przodach figurowały kuferki. Aż|ziemi obok nich. Po dwutygodniowej nauce mu- 


Brzeżański, dowódzca jazdy poznańskiej wgr. 3 
rotmistrz Brzozowski, napoleończyk; poruczniko- 
wie' Lipski, Tarłu Henryk, Modzelewski, w strzel- 
cach kapitan Lange, obecnie jenerał włoski, 
wszystko to ochrzczone było na polach Grocho- 
wa, Ostrółęki i innych placach bojów. Wielko- 
polska, co miała najlepszego, to stanęło do boju, 
tak samo emigracja + Kongresówka, z części 
tylko zaboru pruskiego, tylko sam Kraków do- 
starczył kilku reprezentantów. Przy Mierosław- 
skim byli adjutantami a e i zr. 30i 
Domagalski, który jako pułkownik zginął w r. 
63 pod Radziwiłłowem. Oprócz nich byli w szta- 
bie Aleksander Gutry oraz kilka jeszcze innych 
Wielkopolan z r. 30 i emigrantów, Bronisław 
Dąbrowski. Miasteczko Miłosław, małe, było 
własnością $. p. Seweryna Mielżyńskiego. Mieści- 
na niewielka, zbudowana na kilkn małych pa- 
górkach. Na końcu miasta od poładgiowej strony 
był prześliczny pałac w stylu włoskim z par- 
kiem, przytykającym bezpośrednio do głównej 
ulicy miasta. Od pałacn i zabudowań gospodar- 
czych, prowadziły dwie drogi, jedna do folwarku 
Kozubca, a druga przez lasy ku Nowemu miastu. 
Strona wschodnia miasta opierała się o 3 stawy 
i bagna, zachodnia zamknięta była małemi sta- 
wkami i trzęsawiskiem, które po lewej stronie 


h]wązką szyją sięgało aż do drogi prowadzącej aż 


do Winno-góry. Po za błotami, przez które je- 
dnak były przesmyki, były winno-górskie wzgó- 
TZA, pokryte modrzewiem 1 brzeziną i w części 
wianicami. 

Na lewo od drogi, prowadzącej gd Miłosła- 
wia ku Nowemu Miastu, na ćwierć mili odległo- 
ści była więś Białe-Piątkowo,.z której droga po 

4 wzgółżami prowadziła wprost do Winno-Gó- 
ry. Wychodząc z miasta na północ, rozchodziły 


„się 3 drogi: na prawo ku Wrześni, przez wieś 


0, około cmentarza. Po złożeniu broni w kozły, po- 


łowa obozu odpoczywała, a drugą odkomendero- 
wano do sypania reduty. Praca ta trwała aż do 
wieczora do godziny 10., poczem odkomendero- 
wano nas Strzelców do miasta na spoczynek, o- 
strzegając o każdochwilowem pogotowiu. Dlatego 
też przybywszy na kwatery, spoczywaliśmy po 
kilkunastu, nie rozebrani, przy boku z bronią. 


O godz. 4. rano zbudziła nas pobudka, 
wzywając do wystąpienia pod broń. Zaledwie 
dzień zaczął szarzeć, niebo całe było powleczone 
chmurami i padał drobny deszczyk. Nasz dzielny 
Lange i półkownik Oborski już na nas czekali 
na koniach w rynku, bo to ich był zwyczaj, że 
zawsze pierwsi stawali na placu. Zaledwie odli- 
ezouo szeregi, pomaszerowaliśmy pod cmentarz. 
gdzie się już kosynierstwo zszeregowało. Drogą 
od Winnogóry nadciągało pół szwadronu, które 
tam stało na grandgardzie. Na lewo od reduty 
cmentarnej, na środka której, po nad krzyżem 
powiewał sztandar z białym orłem, przy drodze 
Winnogórskiej ustawił Węclesio swoją spiżową, 
czterofuntową kochankę, w środku reduty umie- 
szczene były na nasypach dwie półtorafuntówki. 
W kilka minut przybył Mierosławski ze swym 
nielicznym sztabem, u którego boku był jeszcze 
jeden adjutant, Czerkies, który kilka lat przedtem 
wprost z Placu Saskiego w Warszawie za to, že 
płatnął jednego Moskala, jenerała, szablą w łeb, 
zemknął jednym tchem aż do granicy pruskiej, 
zkąd ściganemu pomogli obywatele wielkopolscy 
dostać się do Paryża. Na pierwsze hasło przy- 
był z zagranicy, aby stanąć w naszych szere- 
gach. Równocześnie przyprowadzili cliłopi z Mu- 
rzynowa leśnego Mierosławskiemiu huzara pru- 
skiego, który jechał od pułkownika Brandta z 
Książa, do jenerała Blumena w 
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szym ludkom półwyspu Bałkańskiego, powi- 
nien głos Polaków nie obwijać się w żadne 
dyplomatyczne formy i tylko napomykać 
par ricochette sprawę polską, jak to 
w ostatnich latach nasza reprezentacja czy- 
niła, lecz zaczerpnąć trzeba wielkiej siły i 
wielkiej idei z dziejów polskich i pełną 
piersią wypowiedzieć wszystko, co w głębi 
duszy całego narodu tkwi. Zdobyć s'ę trze- 
ba na odwagę pominięcia względów i form 
dyplomatycznych, ażeby areopag europejski 
nie był w najmniejszej wątpliwości, że na- 
ród polski żyje, i że swych praw przyro- 
dzonych się domaga. Wobeć takiego głosu 
byłoby istotną ironią krzątać się około roz- 
graniczenia i oswobodzenia drobnych ludków 
a stokroć więcej uciśniony naród, zasłużony 
cywilizacji, pomijać milczeniem. Głos taki 
jak rakieta w ciemną noc, oświeci cały te 
ren kongresowy i odsłoni wartość jego pod- 
staw i zadań. 


Mowa posła O. Hausnera 


w sprawie pokrycia kredytu 60-milionowego dnia 
7. maja r. b. w lzbie posłów Rady państwa. 


Sprawa pokrycia kredytu 60-milionowego 
jest przedewszystkiem czysto finansowa 119e Wy- 
konania. Zapewne nikt w Izbie nie zapoznaje, 
iż po wotum wspólnej delegacji rózwiązanie 
tej kwestji niemoże być odmówienień, lecz tylko 
tym lub owym sposobem pokrycia. Przeto ci, 
którzy z jakiego bądź powódu są przeciwni 
uchwaleniu kredytu, głównie zaś ci, którzy w tym 
kierunku przemawiali w wspóln. deleg., tutaj 
gdzie idzie o formalne stwierdzenie nchwalonego 
kredytu, powinni, chcąc postępować „logicznie, 
uchylić się od głosowania. Inaczej ma się rzeez- 
dla tych, którzy zgadzają się z uchwaleniem kre- 
dytu, którzy, zaś, niezasiadając w delegacji nie- 
mieli aposobkoea objawienia motywów, skłania- 
jących ich do ZRzwolenia. Dla tych — a donich 
się liczę — uważam jako obowiązek nieodzowny 
wobec wyborców, którzy ich wysłali, wobec kraju, 
który tutaj reprezentują, uważam za rzecz Su- 
mienia otwarte i wyczerpująca. wypowiedzenie, 
dla czego zgadzają się na kredyt i do jakiego 
stopnia myślą brać na siebie odpowiedzialność 
nietylko pokrycia, lecz też i użycia kredytu. To 
uważam, nawet przy czysto fiaansowem trakto-, 
waniu sprawy tak nieobłiczonej doniosłości, za 
niezbędne i za zupełnie zgodne z atrybucjami 
Wys. Izby. Wszakże sumienny notarjusz lub 
bankier, który ma wypłacić klientowi znaczną 
sumę na cel jemu znany, lecz wątpliwy lub pod- 
legający różnemn ocenieniu, nie omieszka przy 
wypłacie choć niema upoważnienia do odmówie- 
nia lub zawieszenia wypłaty, wskazać na niedo- 
godności lub niebezpieczeństwa rzeczonego użycia. 
Skoro sumienie prywatnemu człowiekowi naka- 
zuje podobne postępowanie, jakżeż najsubtel- 
niejsza kazuistyka, najsroższy formalizm śmiałby 
zaprzeczyć, iż reprezentant ludu powinien przy 
nadzwyczajnym kredycie dla państwa, którego 
obywatelem jest i w celach, od których przyszłość 
tego państwa zawisła, wyraźnie oświadczyć dla- 
czego, z jakich powodów podaje rękę do uiszcze- 
nia tego kredytu. 

Ja tedy poczuwam się do obowiązka wyłu- 
szczenia motywów, które mię skłaniają do gło- 
sowania za pokryciem. I poczuwam siy podwój- 
nie do tego obowiązku, gdy wszystko co widzi- 
my od dwóch miesięey, zdarzenia, enuncjacje i 
symptomata są tego rodzaju, iż zdołają zachwiać 
najsilniejsze zaufanie, obalić najsłuszniejsze 
Nie myślę wdawać się w spóź- 


sąsiada, że nie może się z nim połączyć 30. 
kwietnia pod Miłosławiem podług poprzedniej 
umowy. Donosił o krwawem swem zwycięztwie 
i oporze powstańców w Książu, żądając w końcu 
odłożenia ataku na Miłosław do 1. maja. 


Rekonesanse, które co chwila przybywały 
donosząc o zbliżaniu się Blumena maszerującego 
ze Środy, dawały pewność Mierosławskiemu, że 
drugiej depeszy Blumen nie odebrał od Brandta. 
Od tej chwili mógł być powzięty jaśniejszy plan 
boju, którego szanse Mierosławski z całą precy- 
zją obliczył, zwabiając Blumena bokiem lasu win- 
'nogórskiego zakrywało mu się do ostatniej chwi- 
'li wszelkie obroty sił naszych, Mierosławski w 
‘skutek dawnych rozkazów wiedział, że obóz z 
i Nowego miasta pod dowództwem Garczyńskiego, 
który liczył 750 kosynierów, 120 strzelców i ty- 
ileż koni ułanów, obóz pleszewski pod dowódz- 
twem Feliksa Białoskórskiego, oficera z r. 1830 
oraz później pruskiego, 720 kosynierów, strzel- 
ców 100, komenderowanych przez Kuszla pałko- 
wnika i tyleż koni ułanów, muszą przybyć naj- 
później na godzinę 10tą, 1ltą pod Miłosław. ki 
tym celu wysłał po kilku adjutantów, aby A 
Garczyński, jak Białoskórski, nie pokazując Się 
z lasu miłosławskiego, pomaszerowali na lewo 
pod Białe Piątkowo, i tam czekali dalszego roz- 
kaza, do uderzenia na tyły nieprzyjaciela, który 
to manewr mógł być z największą łatwością do 
ostatniej chwili przed Blumenem zachowany. Nie 
byłby go prędzej przeczuł, dopókiby „kosynier- 
stwo nie spadło jak chmura na prnskie pikel- 
haaby. Cały obóz miłosławski uszykował sig 
między redutą cmentarną, a miastem, frontem do 
Winnogóry, prawem skrzydłem ku Pełczynowi i 
Kębłowu. Szwadron Brzozowskiego rotmistrza 
rozwinął się po przed prawem skrzydłem tak, 
że zasłaniał sobą ementarrą redutę. Jeden plu- 
ton pod dowództwem Lipskiego i Tarły posunął 
się pod samą wieś Kębłów ; popierany kupą 
chłopów, zwołanych na efekt ze wsi przyległych 
Grabowa i Lipia. Nasza kompania strzelców 
Langego, mając z sobą przenośne opłotki z wi- 
kliny 0 podwójnych ścianach, wypchanych we- 
wnątrz wełną i na kółkach, stanęła po za temiż, 
wiążącemi niby okopami redutę z miastem. 


(C. d. n.) 


rodzie, a była! 


to depesza wielkiej wagi, bo Brandt ostrzegał | 


nione rekryminacje względem polityki naszego 
ministra spraw zagranicznych. Epoka owego 
dziwacznego stosunku jednego spólnika wyzy- 
skującego do drugiego, uprzejmie uległego i trze- 
ciego upośledzonego, który to stosunek zwano 
trójcesarskiem przymierzem, epoka polityki bez 
programn i bez jutra, apatji, która dała zdarze- 
niom dójść do takiej stanowczości, iż podwójna 
energia i dziesięć razy większe ofiary jnż im po- 
dołać nie potrafiły, to wszystko należy do dzie- 
jów przed nchwaleniem kredytu i dla ocenienia 
dzisiejszej chwili już nie wystarcza. 

Lecz to co odtąd, od chwili stypnłacji san- 
stefańskich (słowa „pokój“ nie należy profano- 
wać ta zastosowaniem) i uchwały kredytu się 
stało i jeszcze bardziej to co się nie stało, rów- 
nież każe nam powątpiewać o stosownem, pożą- 
danem, skutecznem użycin kredytu. 

Wtedy, w chwili, gdy hr. Andrassy uzasa- 
dniał żądanie kredytu, położenie polityczne na 
Wschodzie i zadanie Austrji, po długiej pomroce 
nagle i rażąco, jakby błyskawica zostało oświe- 
tlone. Ta błyskawica pokazała towarzysza, który 
przez noc stał sig przeciwnikiem, którego ol- 
brzymie powodzenie wbiło w olbrzymią pychę, 
który z dumą i pewnością siebie wypierał się 
swych niby sprzymierzeńców i ich interesów, bo 
wszelkich europejskich interesów, wszelkiej euro- 
pejskiej solidarności i olbrzymią siekierą z pół- 
wyspa Bałkańskiego wyciosał dotąd niewyma- 
rzony nowotwór, z którego 4 punkta: Bułgarja 
aż do Egejskiego morza, rozrosła jak polip Czar- 
nogóra, trwała okupacja twierdz Naddunajskich 
i rewindykacja Besarabii, groźno sterezały ka 
austrjackiej monarchii. 

A to samo Światło, jakie padło na przeci- 
wnika i groźne niebezpieczeństwo, okazało obronę 
i sprzymierzeńców: w pierwszym rzędzie wielkie 
mocarstwo morskie, równie jak my z zaślepienia 
i letargu obudzone, równie jak my w swej go- 
dności dotknięte, w swych interesach zagrożone; 
potem małego lecz niesłychanem w dziejach po- 
gwałceniem po ofiarnej pomocy do rozpaczy przy- 
wiedzionego sąsiada, nareszcie w oddaleniu: Pol- 
skę, punkt dotkliwy (den wunden Fleck), zabór 
niestrawiony wroga, gdzie wedłag przepisn pru- 
skiego trzeba wymierzyć cios w serce. (Poru: 
szenie). 

Równocześnie z takiem rozjaśnieniem sytu- 
acji dano nam zapewnienie, że owa, w stypula- 
cjach sanstefańskich tak chytrze pozostawiona 
luka, że ów powtórnie ofiarowany dar Danaów 
(Danaergeschenk), że ta pokusa, przeciw której 
zdrowy instynkt ludów Austrji z rzadką jedno- 
rmyślnością protestował, nie stanie się misą so- 
czewicy (Linsengericht), za którą prawdziwe ży- 
wotne jnteresa monarchii nabyć można. (Brawo). 

Tak stały rzeczy temu 2 miesiące dla przy- 
zwalających „na kredyt. Czy dziś jeszcze tak- 
samo się mają dla dostarczających kredytu ?, 
Wręcz niepodobna 1 
„Tax“ odpowiedzieć> Bo pytanie : 


zostało rozstrzygnięte. Zupełnie pojmtyg po 
mrokę, jaka panować winna nad akcją padej- 
mowaną. nad kampanią dyplomatyczną, DKI nie- 
jest ukończoną. Lecz punkta w ostathjch dniach 
między Anglią a Moskwą umówione, o których 
twierdzą, że mają kongres przygotować, pewne 
ponure Światło rzucają na ową akcję i kawpa- 
nię, pokazugą nas 
własnej woli, a interesa austrjackie w odoso- 
bnienia, jakiego nieznoszą i mieć niepowinny. 

Więc i W ostatniej chwili pozbyć nie może - 
my się obawy, że popełnione zostały jeżeli jaż 
nie stanowcze. błędy, to w każdym razie zanie- 

_ dbania trudne do powetowania (schwereinbringli- 

che Versãumnisse). i 

A jeśli, pomimo przytoczonych ujemnych sym- 
ptomatów, pomimo obaw moich i wątpliwości, 

odzę do konklnzji wotowania za najraźniej- 
szym sposobem pokrycia kredytu, jakżeż mam tę 
pozorną sprzeczność i niekonsekwencję przekony- 
-„wająco wytłumaczyć? 

Pewne przekonania tkwią raczej w sercu 


niżeli w zimnej rozwadze, a zatem łatwiej je| Nietylko historja ludu, do z 
manifestować, niżeli dowieść. Jednak będę się | bezpośrednie doświadczenia codzienne, 


starał powodami popierać moją wiarę, że polity- 
ka zagraniczna Austrji, pomimo popełnionych do- 
tąd błędów, musi wejść na właściwe, na pożąda- 
ne tory. 

Te powody znajdują się w geograficznem po- 
łożeniu, w dzisiejszym rozwoju i w składzie na- 
rodowości monarchii. 

Państwo konstytucyjne i cywilizowane, któ- 
re do dziś dnia z dwóch stron, a jutro, jeżeli z 
założonemi rękami przypatrywać się będziemy, 
już z trzech stron jest otoczone państwem abso- 
lutnem, półbarbarzyńskiem a zaborczem, musi się 
z tego objęcia oswobodzić, musi to objęcie wytę- 
żeniem wszelkich sił zniweczyć, jeżeli niema za- 
pierać się siebie, i chyłić do npadkn. Organizm 
państwowy, który podobne jak austrjacki przebył 
przekształcenia w kieranka postępowym, który 
w przeciąga 100 lat, a nawet w przeciągu 30 
lat z państwa absolutnego, feudalnego, zaborcze - 
go, przygniatającego wewnątrz narodowości, na 
zewnątrz na Niemcy i Włochy wstecznie oddzia- 
ływającego, stał się państwem ustaw i prawa, 
które pozbyło się swych posiadłości niestrawio- 
nych (unassimilirbar), zasadę równouprawnienia 
narodowości pomimo skarg przeciwnych podtrzy- 
muje, i które nie może i nie potrzebuje wywie- 
rać nacisku wstrętnego na dwa narody sąsiednie, 
państwo tak odrodzone, w takiem geograficznem 
położeniu ma wypowiedziane wzniosłe posłannie- 
two, owe tak często źle zrozumiane, niewłaści- 
wie zastosowywane i dyskredytowane powołanie 0- 
brony prawa, wolności, wykształcenia i humani- 
tarności przeciw napadom ze Wschodu. Temn po- 
wołania Polska w 18-tym wieku 
niekorzystniejszem położenin, nie podołała; Aa- 
strja w 19. wieka w szczęśliwszych będąca okoli- 
cznościach podjąć je powinna i mosi. 

Monarchia, która w swojem łonie mieści na- 
ród najdawniejszej dojrzałości politycznej, Wę-; 
grów, naród najwyższego wykształcenia intele-| 
ktualnego, Niemców, i naród najgorętszej dążno- 
ści do walki przeciw bezprawiu i niewoli, Pola- 
ków, może chwilowo wahać się, lecz nietylko | 
potęga okoliczności, nietylko duch żyjący w wg- 
mienionych narodach, ale poprostu instynkt za- | 
chowawczy, który kierownikom jej losów udzie- 
lić się musi, popchnąć ją musi, aby raz na zawsze 
koniec położyć przemocy moskiewskiej, trwały, | 
wiekuisty wał wystawić przeciw prądom zabor- 
czym tego państwa. Już inny mowca w wspól. ; 
del. wspomniał, że ów wał nie może się ograni- 
czyć na półwysep Bałkański, że przedewszyst-, 
kiem musi się rozciągać po za Wisłę. I zaiste, 
kto bystro, aż do dna przenika rzeczy, ten ko- 
nieczności odbudowania tej zapory, Polski, zapo- 
znać niemoże. 

Ja za pokryciem kwoty 41,160.000 zł. w 
myśl komisji głosować będę dlatego, że uważam 
tę kwotę za niewystarczającą dla celów, jakim 
służyć winna, że nważam ją jedynie jako pierw- 
szą ratę, pko zadatek późniejszych wysileń i 
miemam, że właśnie na taką pierwszą ratę w 
chwili nadziei pokojowych i wysokich kursów, 
sprzedaż efektów z wspólnych aktywów i pozby- 


na to z przekonania, ochoczem į nie knbek w kubek to samo, przynajmniej jednak 
„Przeciw ko-!zupeli:3 analogia z sąsiednią Moskwą. Wedle in- 
mu i przeciw czemn* jeszcze niedostatecznie, į tenci preliminarza ma to być wysunięty poste- 
a pytanie: „Zkim io co“ jeszcze wcale niejrynek w tym rodzaju, że i najsilniej spojonemu 


kywiem w osamotnieniu z jest 


w nierównie jenia. 


cie się renty złotej, korzystniej może być prze- prawo mocą traktatów z 19. stulecia, njmą się]nie pobite, do 5. myśliwskiego zapisane są : „Sal- 
prowadzoną, niżeli później. Gdybym wierzył w|za prawami i interesami Słowian tureckich. W fvioni* i „Povidal* p. Kamila Vucano, tudzież „He- 
pokój naprędce przez kongres sklejony, w po-|tym duchu wnieśliśmy interpelację, na którą rządjłena* i „Otello“ p. Aleks. Simona. 

kój zgniły, wniósłbym inny sposób pokrycia, lecz odpowiedział nam, że kongres zajmować się bę-| * Dnia 15. czerwca 1878 o godzinie 10. przed 
ja w taki pokój wierzyć nie chcę i nie mogę. Ja dze tylko sprawą wschodnią, a lepiej mówiąc, | połndniem, odbędzie się 71. pnbliczne losowanie li- 
uważam uchwalenie kredytu i pokrycie kwoty | tfrecką. stów zastawnych 4'/,; tndzież 19te 5%,, i Ste B'/, 
60-milionowej jako punkt wyjścia, jako pierwszy okresowych galic. Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
Spatenstich — do wskazanego dzieła w przy- w gmachn tegoż l. 1*%/, w sali radnej dyrekcji od 
szłości, które jedynie na nowej podstawie pra- ulicy Karola Ludwika. Snma d» losowania prze- 
wa i wolności nową erę równowagi i pokoju dla znaczona wynosi: z listów zastawnych 4'/, 159.048 
Europy sprowadzić może. Gdybym się mylił, gdy- zł. 95 c., z list, zastaw. 5%, 85.600 zł, z list. 
by obrót przeciwny nastąpił, gdyby, zachowaj zastaw. 5'/, okresowych 60 000 zł. 

Boże, przeciw moim przypuszczeniom ktedyt dziś * W dniach 15., 16, 17. i 18, b, m. wysta- 
pokryty, został nżyty do ak! paralelnej, do wione będą prace uczniów tnejszej e. k. wyż. szkoły 
aneksji za Pee kę [oskwą, to nos reałln. w gmachn tegoż zabudowania na drngiem 
słowa niech świadczą, e ja się uroczyście Zza- piętrze w sali nr. IV. codziennie od godziny 9tej 
strzegam przeciw nżyciu tak znacznego obciąże- rano do godz. 5 po połndniu, a mianowicie rysunki 
nia ludów wbrew ich interesom, ża odpieram geometryczne, techniczne, wolaoręczae, modele gi- 
współodpowiedzialność za podobne postępowanie. psowe i wzory kaligraficzne. Wstęp wolny. 

I w tym celu głównie, zastrzeżenia się i okre- Z dyrekcji c. k. wyż. szkoły realnej. 
ślenia mej odpowiedzialności, głos zabrałem. (Bra- T=ów dnia 11. czenyca HLGZS: 

wo.) Dr. C. Rodecki. 

D. 20. maja r. b. nrzędowe gazety paryzkie 
ogłosiły orzeczenie Szkoły sztuk pięknych, przysą - 
dzające jeden z najważniejszych medali czterem 
wybranym uczniom, a to medal to z oddziału per- 


Nie mówię o tej odpowiedzi, jakobym chciał 
czynić zarznt jakikolwiek kierownictwu polityki 
zagranicznej. Pojmuję powściągiiwość języka n 
ministra spraw zagranicznych, ale spodziewam 
się, że i on je pojmie, iż reprezentant ludn. nie- 
związany tą powściągliwością, ma obowiązek 
względem ludu wypowiedzieć obawy i nadzieje 
jego wobec tego wysokiego areopagu wielkiego 
mocarstwa. 

_ Wysoka delegacja przyzwoliła kredyt 60 
miliónowy, oczywiście nie jako niezbędny Środek 
ku sprowadzeniu pokoja, ale też uie w celu pro- 
wadzenis wojuy. Pokój sam w sobie nie potrze- 
buja 60 milionów, wojna zaś potrzebowałaby o 
wiele więcej niż 60 milionów. Co nas w Austro- 
Węgrzech czeka po kongresie, tego — wyzna- 
ję — nie wiem; wszystko przypuszczać można.| » 
Zdaje mi się nawet, że gdyby pan minister spraw 
zagranicznych mógł mówić otwarcie, także od- 
6 e nie wiem. Znamy tylko zamiary i 
20 się stanie, ADOZNWA w ręku wyższej po- spektywy. Jednym z owych czterech jest. p. Pa- 
tęgi "Ponieważ atoli stać by się mogło, że te 60 | wie? Eae dEi DSI uczeń p. profesora ZAS. a 
milionów, gdyby kongres nie miał pożądanego | „p do rysnnkn nczeń p. Edwarda Pawłowicza we 
skutku, byłyby tylko pierwszym krokiem na dro-'q wowie 
dze wskazanej. jeśli się nie mylę, przez J. Eksc.| « p, Zakrzewski wystąpił 5. czerwca w ope 
w > 8 rej e EA r Wi peknie daf > warszawskiej w „Marcie“ Flotowa. Kur, Warsz. 
nego bronienia prawdziwych interesów austrja- i i d 
ckich, przeto na taki wypadek pozwolę. sobie nie- A maroen piae o a epn i UA 
tylko gd siebie, lecz w imieniu wielu, wypowie- 
dzieć fniemanie, że kierownictwo spraw zagra-|popjsn pana Juliana Zarkzewskiego podobne. lato 
nicznych powinno liczyć się z zapatrywaniami, | zapowiadałoby się nader obiecująco, 
panującemi w szerokich kołach. z Tenor opery. lwowskiej śpiewał główną partję 

Przypominam sobie też, że gdy delegacje pol w „Marcie“, i tyle dokazał młodością, uczniem i 
raz ostatni były zebrane w Peszcie, usłyszeliśmy ` inteligencją w śpiewie, że ta prosta historja pio- 
z ust Jego Ekse. dowcipne porównanie kierowni-; senki o „ostatniej róży“ nowego nabrała wdzięku, 
etwa spraw zagranicznych z grą w karty, — Zl świeżą zepachniała wonią poezji. 
otwartemi kartami nikt nie wygra. Prawda, alej Pan Zakrzewski temi główne przymietami dzia- 
zdaje mi się, że są pewne chwile w Życiu NATO” łą i budzi w słuchacza Bympatyczne zajęcie — bo 
dów, a gdy taka chwila nastanie, należałoby PR-imzterjał jego wokalny nie należy do rzędu tych, 
miętać, że 1 najzręczniejszy gracz ostatecznie nie, któreby, bogactwem wewnętrznej treści imponować 
wygra, jeśli to ma być gra matematycznie pe-' mogł , 
wna. Przysłowie niemieckie mówi: kto nie ry-; A 
zykuje, nie wygrywa. Kto zaś chce ryzykować ; prak 
w Życiu narodów, powinien okreśńć im wzniosłe 


S = s S10 którym dzięki nieokreślonej barwie rejestra natu- 
zadania i cele. Jakkolwiek bowiem ludy austrja- | palnie się zlewają, tak, że drażliwe przejście od 


ckie ochoczo szły, i jak spodziewać się godzi, medi j t 
pójdą zawsze za głosem Najj. Pana, w wielkich medjnm przez kilka nut falsetowych, aż do paru 
jednak chwilach prócz posłuszeństwa potrzeba ' ztądjów, tymczasem wynika ono po prosta z nata 
jeszcze zapałn. Zapał zaś budzi się tylko wiel-' fy głosu. Emisja przy użyciu forte jest nieco gar- 
kiemi celami, u tak stanowcze wystąpienie jest głową, ale też p. Zakrzewski oszczędnie go zaży- 
też pewnie najlepszym spósobem kn zapewnieniu wą i wszystkie efekta buduje na medjam, jak wie- 
sobie wypróbowanych wiekami sojuszów i uzy- ję czujący i wiele domyślający się „Natnrsinger”. 
skania nowych. } P i 'Stowem, w szafanku zasobami wokalnemi, talent 
Jeśli zaś stanie pokój, życzenie tych, któ- ' wrodzony prowadzi młodego artystę do tych re- 
rych reprezentuję, jest to, aby się sprawdziły: zujtatów, które zazwyczaj mozolnemi zdobywa się 
słowa Jego Ekscelencji, aby pokój był trwały ; stądjami. 
a trwałym być nie może wedle przekonania Z wygranej tej p. Zakrzewski nader inteli- 
tych, których reprezentuję, jeśli wzdłuż całej gentnie korzysta. Dobrze świadomy będąc właści- 
granicy północno i poładniowo-wschodniej nie wości swego głosn, czuje że drogę do słuchaczów 
stworzy się rękojmii, tamnjących dążności nie- nie brzmieniem jego, ale przekonywującą dykcją 
bezpieczne dla monarchii i dła równowagi poli znależć może, Więc liryzm, tkliwość wydobywa 
tycznej, a to stać się może tylko przez uwzgl- efektownie z mezza-voce, dramatyczność osiąga sil- 
dnienie owych praw i interesów, 0 których PO- nem zaakcentowaniem frazesu, unikając przy tem 
wyżej wspomniałem. starannie krzyku, wymowę średnich piersiowych to- 
Powtarzam: jako prosty reprezentant ludu nów podnosi szczerością spokojnego nczncia. O ile 
mogłem łatwo wynnrzyć owe zapatrywania, ŻY- te środki wystarczą w innych operach, nie wiemy 
czenia i obawy, co sternikowi Spraw zagrani: __ w „Marcie“ bardzo szczęśliwie były zastoso- 
cznych byłoby rzeczą niepodobną, zwłaszcza wane. 
przed kongresem. „Augielscy ministrowie także Wyliczywszy «z przyjemneścią przymioty ze 
nie .tłómaczyli się: jaśniej, choć Anglia mniej po- wszech miar sympatycznego śpiewaka, obowiązani 


Mowa p. Dunajewskiego 


na posiedzeniu delegacji przedlitawskiej z d. 4. 
czerwca. 


(Dokończenie). 


Ruch ten nie spocznie, dopóki się go nie za- 
tamuje. 

Nie mogę tn zapuszczać się w dochodzenia, 
w którem stadjam historycznego rozwoju now- 
szych czasów ruchowi temu sprzyjały sfery na- 
czelnie rządzące, a w którem stadjum on postę- 
pował na drodze burzenia może wbrew woli tych 
sfer, a przynajmniej bez ich woli. Faktem jest, 
że nie spoczywa, że podziemne roboty, nurtujące 
nawet w krajach pod berłem najmiłościwszego 
monarchy naszego, ani na chwilę zupełnie nie n- 
stały i nie ustaną, dopóki ostatnia metropola 
kościoła greeko-uniekiego, metropola we Lwowie, 
nie będzie podminowana. Takie jest przekonanie 
mężów poważnych, wiernie przywiązanych do ce- 
sarza i monarchii i w tych sferach, w których 
wytworzyłem sobie moje zapatrywania i przeko- 
nania. Rzecz ta nie powinna zresztą być nie- 
znana rządowi cesarskiemu, przynajmniej rządo- 
wi królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

e zresztą takie są dążności, o których co 
dopiero mówiłem, mowy tego dowód mamy w 
sanstefańskim preliminarzu pokojowym, 0 ki$- 
rym i w skutek którego Jego Ekscelencja mini- 
ster spraw zagranicznych zdał Wysokiej delega- 
cji swoje oświadczenie. Cóż w nim znajdnjemy ? 
Powiększenie, a raczej utworzenie takich wła- 
Śnie państw, których administracja w ogólnych 
zarysach tak właśnie jest określona, że to jeśli 


scenie teatrn letniego miały być do wczorajszege 


głębi nagradza niepospolitą rozległością i w 


państwu zagrażałoby ztąd  niebezpieczeństwo, 
gdyby zawczasu nie miało się na baczności. 

Oknpacja tych właśnie części krajów pod- 
władnych Tnrcji, a szezególniej zamiar zajęcia 
na czas dłuższy tych części, które od r. 1816 
każdy austrjacki minister spraw zagranicznych 
uważał za noli me tangere potęgi austrjaekiej, 
dalszym dowodem. py 
Troskliwość, którą preliminarz objawia dla 
religii grecko-dysunickiej, w punkcie o górze 
Athos nawet poza granicami przyszłej Bałgarji, 
byłaby dalszym dowodem, jeśli jeszcze potrzeba 
dowodu, że preliminarz ten jest  wynikłością 
tendencyj szyzmatycko-panslawistycznych. | 

Rzecz nataralua, że plan takiego pokoju w 
najwyższym stopnia zaniepokoił umysły tam, 
gdzie niebezpieczeństwo najwięcej zagraża. Nie 
odmawiając nikomu z członków delegacyj sąda 
i udziału w całej polityce austro-węgierskiej, 
jako reprezentant jednak właśnie tej prowincji, 
która leży na granicy, więcej mam sposobności 
poznać niebezpieczeństwa i wyłuszczyć obawy. 
do którego należę, lecz i 
tysiączne 
spójnie, wspólne pochodzenie, związki familijne 
i stosunki majątkowo-prawne, które wiążą nas 
z rodakami pod panowaniem moskiewskiem, da- 
ją nam prawo przemawiać, powiem to bez wy- 
kroczenia przeciw skromności, z pewną Żywszą 
powagą i uzasadniać obawy, które dla monarchii 
austro-węgierskiej z powodn jej charakteru jako 
zbiorowiska ludów i z położenia, tudzież z po- 
wodu wspomnianej powyżej grawitacji ku Wscho- 
dowi, mają znaczenie bardzo doniosłe. 

Nie dziw też, że ludność z wielkiem zado- 
woleniem przyjęła oświadczenie J. E. ministra, 
iż rząd cesarski uważa ten preliminarz pokoju 
za niezgodny z interesami austro - węgierskiemi. 
Te punkta, które minister wyłuszczył przed W. 
delegacją jako takie, przeciw którym stanowczo 
wystąpić myśli, oczywiście dotyczą żywotnych in- 
teresów Austrji na pograniczu południowo-wscho- 
dniem, lub grożą im niebezpieczeństwem. Mnie- 
mam atoli, a mniemanie to jest szeroko rozpo- 


Austrja. - 

Wyraziłem tn przekonania moich rodaków. 
Zdaje mi się, że miałem do tego prawo i obo- 
wiązek. Sądzę, że wolno mi to, zwłaszcza gdy 
przemawiam do rządu, mającego stanąć na kon- 
gresie w imieniu monarchy, który szczególniej- 
szą łaskawością i pieczą naszych interesów na- 
rodowych na drodze pokoju pozyskał sobie ser- 
ca Isa: polskiej. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy. 


z nadużycia przymiotów wynika, Jest nią brak 
prostoty w śpiewie, Pan Zakrzewski nad miarę lu- 
buje się w efektach cieniewania dykcji, a za sro- 
dek do tego cieniowania używając ciągle pół głosu, 
portamentów , zwalniań tempa, nadaje częstokroć 
śpiewowi cechę pewnej przesady, której przykładem 
„jest romans w akcie trzecim, roztopiony w ckli 
„wym sentymentalizmie. Podobną przesadę dostrze- 
gliśmy również w grze młodego artysty, podnie- 
sionej do takiego kamertonn, że możnaby się Lio- 
: ' nela zapytać, co dla Rauła pozostawił“. 

* Separatki w Kulparkowie. Przed kilku- 
dziesięcin laty chorych na ostry szał (furjatów) nbie- 
Tano w kaftuuy i pasami przywiązywano do łóżka, 
' žeby nie mogli szkodzić sobis i drugim; nieraz też 
' zamykano im gębę rodzajem gruszki drewnianej, aby 
krzykiem swym nie niepokoili iunych cborych, Od tego 
czasu wiele się zmienił» w zapatrywaniach paychia= 
trów, Tierwszerzędni lekarzechorób umysłowych przy- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 11, czerwca, 


* Trwała pogoda obna dni świątecznych sprzy- 
jała dalszym wycieczkom. Wszystkie też drogi 
prowadzące za miasto roiły sięspnblieznością i tam 
właściwe wrzało Życie. Festyn za to w ogrodzie gzjj do przekonania, iż takie nieludzkie postępowanie 
urządzony w pierwszy dni świąt przez Stow. Pracy z chorymi utrudnia leczenie i zastosowali inny sposób 
kobiet nie miał wielkiego powodzenia ; daleko le- traktowania szałowych, zamykając ich do osobnych 
piej wypadła jnż zabawa leśna Stow. „Gwiazda” | celek (separatek) tak nrządzonych, że w nich nie ne 
na Longszanówce. Na Strzelnicy z powodn TOZpo- i podrażnia chorego, a fnrjat zostając w odosobnieniu 
czętego nroczyście strzelania kurkowego było tro- zupełnie przychodzi do siebia, uspakaja si”, lagodnieja 
chę więcej publiczności, ale co najdziwniejsza, Że|; może być znowu przyjęty do sal wspólnych. 

i teatr przez te dwa dni, a zwłaszcza też wczo- Separatki w Kulparkowie są zbndowane według 
raj wcale dobre był obsadzony. Należy to poli-| wskazówek komisji lekarskiej, do której naliżeli 1n- 
czyć na kerb dość licznego zjazdu obywatelstwa, Í dzie, co zwiedzili najpierwsze zakłady dla umysłowo- 
które przybyło do Lwowa z powodn wyścigów. chorych w Europie, i wybral: to co znalezli najlepsze 


i nie tych punktów lub Wczoraj rozpoczęły się wyścigi. Dzień pierw-;go i w najwięcej lndzki sposób nrządzonego. W sklad 
wi KT: ew Ri EN jeszcze, | 82y dopisał. Pogoda była prześliczna, widzowie wj tej komisji wchodzili; dr. JE Stella- Sawicki, inspektor 
by monarchię austro - węgierską, a ostatecznie wielkiej zgromadzili się liczbie. Było pięć biegów. | szpitali, dr. Głowacki, dyrektor szpitala lwowskiego, 
także Europę zasłonić trwale od niebezpieczeństw. Bieg I. „Prodnce Stakes", „Revanche“ p. My ;dr. Opolski i dr. E. Sawicki, prymarjnsz zakładu o- 
Z radością powitano oświadczenie Jego Eksce-|słowskiego, obiegła arenę i wzięła 75 duk. Inni błąkanych, , i 4% | i 
lencji, że myśli starać się na kongresie o pokój j uczestnicy wycofali się. Separatka jest to pokój prawie kwadratowy, nie 
trwały. Nie potrzeba mi pewnie dowodzić, że| Bieg II. Nagroda dam (pnhar ofiarowany przez | sklepiony, mający do trzech tysięcy stóp kubicznych 
ktokolwiek w Austro-Węgrzech trzeźwo myśli o;P: K. Ochockiego). Meta 1600 metrów. Blegały: |powietrza, a zatem o trzy razy więcej jak ua jednego 
sprawach publicznych, i że także tłumy klas „Wystarczy“, klacz p. Nikorowicza, „Kalunia | człowieka potrzeba. Podłoga jest wyasfaltowana, a 
pracujących witają zamiar sprowadzenia trwa- | klacz p. W. Czdjkowskiego i „Nadzieja“, klacz p. |Ściany wypokostowane olejną farbą, żeby nie mogły 
łego pokoju z radością. Ale trwałym będzie po- Dolinowskiege. Pierwsza stąnęła u mety „Wystar- być zanieczyszczone, „do. czego obłąkani mają wielki 
kój wtedy tylko, gdy będą nsunięte ile możności czy“ (jeżdziec p: Tuczyński) w 2 min. 9 sekund, |pociąg. W tylnej ścianie pokoju, w trzeciej górnej 
wszystkie przyczyny ustawicznego zaniepoko- Bieg III. Nagroda Tow. 700 zł. Meta 1'/, mi- ; części jego, znajduje się otwór w calą szerokość Ścia- 

li ang. „Young Blinkholie* p. Mysłowskiego, „Le-|ny, wychodzący na dobrze oświetlony kurytarzyk dla- 
liwa“ hr. J. Tarnowskiego młodsz., „Ganimed* p.jtego, żeby do celki dostawało się tylko drogorzędne 
K. Ochockiego. „Yonng* obieg? milę w 2 min. 59 (światło, najmniej drażniące furjatów i ciepło z pieca, 
sekund. r w tym korytarzyku postawionego. Piec ten jest tak 
Bieg IV. Nagroda rządowa 1000 zł. Meta jak |zbudowany, że nietylko ogrzewa do wskazanego przez 
wyżej, „Hungaria“, hr. Henckel Donnersmark, „Ele-| lekarza stopnia, ale i przewietrza korytarzyk i celkę. 
ktor“ br. A. Heydla, „Forest-King* p. A. Mysłow=| W przedniej ścianie separatki są grube drzwi dębowe, 
skiego Bieg trwał 2 mianty 57 seknnd. Wygrała|bo słabsze nie wytrzymają nderzeń szałowych, a w 
„Hungaria“, drzwiach małe okrągłe okienka ze szkłem półcalowej 

> J RH. „KE Bieg V. „Steeple-chase* stowarzyszenia jeźdź-| grubości, zakrywającem się zasłoną, tak żeby chory 
zbot lej Ea a Sarip h E „Otello“ p. Simona, i „Sepke*, klacz rotm. f nie widział przechodzącej po kurytarzu po-ługi, a je- 
jest wszelkich praw, które nadanie tych praw | Triglera, wyszły z areny, do biegu pozostały tylko: |dnak żeoy lekarz i dozorca mógł obserwować szaleńci. 
ludom w innych państwach wypisało na swym „Salvioni* klacz rotm. Vaccano i „Justice“, klacz w separatca na ziemi znajdaje się materac, poduszka 
sztandarze. Nie pojmują, dlaczego towar wywo- rotm. Holringera. „Salvioni* wzięła nagrodę 400]i nakrycie, tak że chory może się położyć, a w niszy, 
żony jest za granicę, którego używanie we wła- zł., przebywszy metę 4 Kilometry z przeszkodami, urządzonej w tylnej ścianie, jest naczynie „do odby- 
snym kraju bez przerabiania w środkach jest| W ciąga 8 minut.. wania natoralnych potrzeb, które usu ają się Z tyl- 
stłumione. Trndno też brać to Indności za złe, Program dzisiejszych wyścigów jest następu-| nego korytarzyka przez posługę, nie mającą potrzeby 
gdy n. p. widzi, jako od dawnych lat jaż mo- jący: Bieg 1. rozpoczyna się o godzinie 5. popo- wchodzić do celi. dni 4 znich i 
carstwa europejskie, a przed chwilą dopiero J.|łudniu. Do biegu zapisane: br. Heydla „Elektor“, „Rzeczywiście po dnin lub kilku Fri a SA 
Eks. p. minister spraw zagranicznych (w odpo-:p. Wł. Czajkowskiege „Kalunia*, dwa konie p.|P9 kilku. godzinach pobytn w tych celkac 1, Sza pn 
wiedzi na interpelację Kurandy), stawają w obro- Alfreda Mysłowskiego „Forest King“ i „Revanche“, uspakajają się zupelnie, przychodzą do siebie i wtedy 
nie równonprawnienia żydów w Rnmunii i przy- i dwa hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa „Ka-|zostają wypuszczani na rwać lekarzy yy r 
rzekają, o ile się da, działać w tym duchu na sper“ i „Leliwa“, Do biegu drugiego zapisany Oto jest prawdziwy o > i stan tyc sejiitstój, 
kongresie. Czemuż inny lud, może dlatego, że: „Elektor“ br. Heydla, Alfreda Mysłowskiego „Fo-f ° których z taką zgrozą odzywano się p ilka 
nie żydowski, nie miałby doznać od mocarstw rest King“, br. J. Tarnowskiego „Leliwa“, hr. H, ALU w dziennikach. r 2 r. i 
europejskich tej samej troskliwości ? ! Henckla „Konotoppa* i „Baswelt*, p. Kaliksta Dekoracja. enj najar s em pana 

W tym rnchn rodacy moi i ja w Izbie po-; Ochockiego „Ganimed”, jen. Hope „Gondalat* ifodręcznem z 6. kx min, y junktowi rari 
selskiej wystąpiliśmy z zapatrywaniem, że trwa-! „Criterinm*, Do biegn trzeciego stają trzy konie :| kolei Aja 4 iej Engeninszowi Stacho- 
łego nspokojenia i załatwienia kwestji wscho- „Young“ p. Mysłowskiego, „Orkan“ p. Tadeusza f wi złoty krzyż zas ng . 
dniej można się spodziewać wtedy tylko, jeśli Jarosławskiego i „Kasper“ hr. J. 'Tarnowskiego.| * Przeniesienia: i mianowania, Mi- 
mocarstwa europejskie, do czego zresztą mają Do czwartego biegu (Besten Handicap) staną ko-f nister sprawiedliwości pozwolił przenieść się za- 


Zdaje mi się, że Wysoka delegacja łatwo 
pojmie, że ludność, szczególniej w moim kraju 
od samego początku zawikłań nie mogła pojąć, 
iż mocarstwa europejskie tyle się troszczą o losy 
Bułgarów, Bośniaków i Serbów, i chcą, co zre- 
sztą chwalebnym jest zamiarem, zabezpieczyć im 
prawa, a jednak nie widzą, Że naród o wiele 
liczniejszy, posiadający tysiąc lat historji i z pe- 


kie w tym roku debiuty, czy gościnne występy na! 


Jest to tenorino nader przyjemne, głos, który 


tonów z głowy, wydaje się być owocem nsilnych 


trzebuje liczyć się z różnemi względami niż jesteśmi zwrócić uwagę jego na wadę, która wprost 


stępcy prokuratora dr. Adamowi Kazimierzowi 
Henschlowi na jego własną prośbę do Lwowa i zamia- 
nowa? adjnnktów sądowych dr. Michała Stefkę w 
Złoczowie i dr. Jana Dylewskiego zastępcami pro- 
kuratora, pierwszego w Złoczowie, drugiego w 
Samborze. 

Cesarz zamianował radców sądu krajowego 
Lndwika Zdańskiego w Nowym Sączn i Jana Sal- 
skiego w Krakowie, radcami wyższego sądn kraj, 
w Krakowie. 


Z pod Starego Siola. (Ks. metropolita i 
dekanat kudryniecki.) 

„I mołysza jeho daby pryszeł od pradił ich“ 
„I prosili go, by opuścił granice ich.* 

Jak ks. metropolita, któremn nikt nieodmówi 
gorliwości apostolskiej, preszony był, by oszczędził 
zaszczytu odwidzin w dekanacie kudrynieckim, tak 
i Chrystus Pan proszony był przez mieszkańców 
Gedarii, by oddalił się od granic tego miejsca — 
i to z powodu, że obadwa w wypełnienin nauki 
boskiej przynoszą straty materialne — Chrystus 
w swoim czasie zwalniając opętanych ed diabła 
polecił diabłom wejść w stado świń pasących się 
na brzegn morza, i te skaziwszy się wpadły w 
morze - przez co Gedarianie ponieśli straty — a 
apostoł Chrystnsa przynosił straty przez zastoso- 
wanie gościnności, chociaż tak skromnej, jaką ka. 
matropolita zawsze i wszędzie tylko w najskomniej- 
szych zadawalnia się granicach, 

Gorsząre wrażenie, jakie zrobiła ta wiado- 
mość ogólnie nie jest do opisania, tem bardziej, że 
prośba wyszła od duchownych tego osławionego 
dekanatu, który fignruje w szematyzmie dnchow- 
nych, „gremialnie* jako członek „ruskiej Matycy*, 
a pojedynczy członkami dekanatn, są ezłonkami 
wiełu towarzystw politycznych — do których za- 
pewnie z całą gorliwością płacą obowiązkowe 
wkładki, r 

Jeżeli tedy diekan i kondekanalni mają na 
cele polityczne dość dochodów, a parafie ich leżą 
w glybie powszechnie za biugosławicną nchodzącej, 
trudno nawet przypnścić by ubóstwo dekanatn spo- 
wodowało tych nczniów Chrystusa do tak potwor- 
nego kroku przeciw swemu naczelnikowi! 

Przyczyny tego postępowania Gedarynczyków 
kndrynieckich należy oczywiście gdzie indziej po- 
sznkać, co jest tem dziwniejsze, że naczelnicy tej 
Gedarii są ntytnłowani „sowietnikami konsystorza 
metropolitalnego“ (prócz innych długich tytułów) i 
jako tacy powinni znać się dobrze na przepisach 
nszanowania i nległości dla swego skromnego acz 
gorliwego zwierzchnika. Ależ gdy się rozważy z 
drngiej strony, Że biedny ks. metropolita, wyje- 
chał ze Lwowa sam — mówię jeszcze raz sam, bez 
asystencji, żadnege nawet z kryłoszanów niebio- 
rąc, (co nawiasem powiedziawszy może nawet i 
lepiej, że okazy tego muzenm archeologicznego nie- 
paraduąj jako balast przy nim) i zmuszonym był 
wziąć ze sobą kapłana duszstarownika wiejskiego 
do asystencji i podobno nawet kapelana przybrał 
sobie na czas wizyty z tej samej kategorji dncho- 
wieństwa, to pozwalamy sobie postawić pytanie, 
od czego są szanowni kryłoszanie w konsystorzu, 
czem się trudnią ci panowie — jakie wytknęli so- 
bie zadanie — i gdzie ich racja bytu? Czy cer- 
kiew i religia — czy banki i polityka są kieru- 
jącą ideą tych panów ? 

Chcielibyśmy zarówno dowiedzić się, czy po- 
przednikowi ks. metropolity miałby który z kry- 
łoszanów odwagę, odmówić posłnszeństwa? Wśród 
wzrastającej apatii religijnej, gdzież zajdsiemy, 
jeżeli kryłoszanie i dziekani tak lekceważyć będą 

go, który dając przykład pokory chce tym przy- 
kładem nauczyć tej wielkiej cnoty tych, którzy 


prawiwszy się na tym klerze, dziś dla zwierzch- 
chatka hardością i lekceważeniem, łamią powin- 
ność — a swoją beztaktowność (najlżejszy wyraz) 
mają zapewnie za wyraz dygnitarstwa, które nie- 
pozwala im poniewierać się po dyecezji — tak jak 
mieli odwagę depntowani duchowni wbrew uwagom 
ks. metropolity głesować za ustawami konfesyj- 
nemi — do czego przecież jako duchowni przy- 
czyniać się nie byli powinni. 


Oto są skutki tej dziwnej polityki Rusinów, 
której może bezwiednie hołduje i ks. metropolita 
sypiąe tak hojnie tytnł „sowitnikow tytularnych“ 
za koryfenszów, którzy ostatecznie nabierając po» 
wagi temi dygnitaratwami, w końco sami kempro- 
mitują jego, bo są to ludzie, jednej i tej samej 
farby, a farba ta zowie się — szyzmą, 


tas Szczepański, lekarz zdrojowy Żegestowa wydał 
broszurę, w której zdaje sprawą ze stann Zakładu 
kąpielowego. Ze sprawozdania tego widzimy, że z8- 
kład ten z każdym rokiem się podnosi i eoraz li- 
czniejszych sprowadza gości tak że zeszłego roku 
w połowie czerwca były już wszystkie miejsca 
przepełnione. Nie pochudzi to z mody lab z jakiej. 
kolwiek reklamy, ale głównie z powodu zdrowio- 
dajnego źródła mineralnego, szczęśliwego położenia 
tak pod względem zdrowotnym jak i komunikacyj- 
nym, bowiem stacja kolei żelaznej (Tarnów-Lalu- 
chów) jest prawie w samym Zakładzie, jako też i 
taniości. Przyczynia się do tego także i urocza 
okolica z szumiącym Popradem, w którym kąpiel 
jest nader miłą i działa wzmacniająco, Zeszłego 
sezonn było osób leczących się 583 — z tych tylko 
7 nie doznało ulgi, 99 polepszenia, reszta zaś ode 
zyskała zdrowie. Wynik to bardzo chlnbny tak dla 
zakładn jak i dla lekarza, Właściciel zakładn p. 
Karol Medweczky z energią wprowadza nlepszenia, 
upiększa i pomnaża liczbę pomieszkań, słowem 
przezwycięża wszystkie trndności materjalne, aby 
tylko zakład postawić na równi z pierwazorzędny- 
mi zakładami leczniczemi, W tym rokn przybyło 
kilkadziesiąt pokojów. Restanracyj jest dwie, w sku- 
tek tego jest konkurencja, każda doborowemi poe 
trawami stara się do siebie przyciągnąć gości. Z 
czasem Żegestów wyrówna innym Zakładem kąpie- 
lowym pod względem wygody i komfortu, dziś jaż 
przewyższa w skutkach leczenia i taniości. Dla 
krajn będzie to przysługa, bo chorzy nie będą po- 
trzebowali udawać się za granicę, a pieniądz w kra- 


jn pozostanie. 


Kraków 7. czerwca, Dziś o godzinie w 
pół do tej rano wybuchł prawdopodobnie z nieo- 
strożności pożar w koszarach wejskowych na Gro- 
blach (przy Wiśle), obok wielkich składów drzewa, 
Straż pożarna przybyła natychmiast i szczęśliwie 
opanowała pożar w niespełna pół godziny, poczem 
gdy już nie groziło niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się, zajęła się dogaszaniem palących się belek i 
zgliszczy, precnjąc z wysileniem do. godzisy 8mej. 
Ogień powstał na strychn w nerożnikn nad staj- 
niami zakwaterowanego tamże szwadronn ułanów, 
w składzie siana i słomy i rozszerzał się bardzo 
szybko ku środkowi bndynkn. Ułani zajęci ratowa- 
niem koni nie dali znać straży o wybuchu, i sami 
nie ratowali składów, a nadto nie zdołali wycią- 
gnąć sikawki czterokołowej w szopie obok stajni 
umieszczonej, którą już palącą się wyciągnął z 
szopy p. Eminowicz z trzema strażakami. Również 
spaliły się wszystkie wozy wojskowe, mówią że 
20 sztuk, należące do 13 pułku rezerwy i do kra- 
kowskiego batalionu obrony krajowej. Wozów tych 
ratować nie było można, bo stały ściśnione obok 
siebie, w szopie nie mającej powały, a nad niemi 
palił się dach; do szopy zaś był tylko jeden wąz- 


— 


nigdy jej niemieli wobec kleru wiejskiego — a za- - 


- — „Žegestów“. Pod tym tytułem dr. Ty-- 


Łuk. 7. ~ 


a 


ki wjazd. Sikawki wojskowe z zamku przybyły już 
po opanowaniu pożaru. 

W Strzegocicach umarła 6. b. m. Wikto- 
rja Komarnicka, właścicielka państwa Pilzno, w 
71 r. życia. Zmarła przez długie lata mieszkała 
we Lwowie, gdzie brała gorliwy udział we wszyst- 
kich dziełach miłosierdzia i instytucjach dobro- 
czynnych. 

Igraszka losu. Buchhalter Kienast z E!l- 
bląga będąc z kilku kolegami w okolicy miasta P. 
chciał p. Neubertowi gospodarzowi lokalu, za trun- 
ki losem loterji królewieckiej na konie zapłacić ; 
gospodarz z początku wahał się los ten za talara 
przyjąć, lecz w końcn go przyjął, a po tygodniu 
dowiedział się, że na ten los jego 4 wygrana (wóz 
z parą koni) padła W Królewen p. Neubert zaraz 
konie i wóz sprzedał i przywiózł ze sobą po od- 
trąceniu wszelkich kosztów jeszcze 1800 marek, 
podczas gdy p. Kienast, który jeszcze 2 losy po- 
siadał, nic nie wygrał. 

Polikratesowe szczęście. Z Rzymu do- 
noszą do Voss, Zig.: Nie mówią tn prawie o ni- 
czem więcej jak o olbrzymiej wygranej, która przy- 
padła w udziale ks. de Mattia w Neapolu. Grał 
on w bankn w Castel Nnovo na 8 losów. Sześć z 
nich miało otrzymać 5000 lirów za terno, 60.000 
za kwaterno, za 2 inne zaś mógł otrzymać 25 ty- 
sięcy za terno, w ogóle wygrać można było na te 
lesy 2,480.000, czyli po odeiągnięcin podatku 2 mil. 
152.640 lirów. De Mattia trafił wszystkie losy i 
wziął najwyższą wygranę Nie chciano temno wie- 
rzyć, ale stało się. W mieście panuje z tego po- 
wodu istna gorączka, Polikratesowe to szczęście 
nzleżałoby czemś koniecznie okupić. 


— 


— Sprostowanie. Upraszamy o łaskawe u- 
mieszczenie następującego sprostowania : 


W nr. 133 Gozety Narodowej z dnia 9. bm.| 


na stronnicy 3 umieszczona była wzmianka w 
sprawie wyborów do Izby handlowej, zawierająca 
zarzut, „że jako niewyborcy weisnęliś- 
my się do komiteta wyborczego“. Pomijając tę oko- 
liczność, żeśmy do komitetn centralnego zostali 
przez komitet miejski wybrani a nie weisnęli się— 
donosimy tylko, iż jesteśmy wyborcami jako repre- 
zentanci Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
(karta legitymacyjna, kat, handl. nr. 614) a nadto 
drugi podpisany, w kategorji przemysłu, jako wy- 
dawca czasopisma Związek na mocy opłacanego 
podatku zarobkowego od 2. półrocza ]875 do L 
k. 19.289 wraz z dodatkiem na Izbę handlową w 
myśl $. 21 nst. o Izbuch hand. i przem. 
Z poszanowaniem 
Wacław Dąbrowski 
Dr. Alfred Zgórski. 


literackie, naukowe i 


artystyczne. 


— Konkurs Towarzystwa historyczno-literackiego 
w Paryżu ogłoszony na posiedzeniu pnblicznem te- 
goż Towarzystwa d 3. maja 1878 r. 

Stosownie do egłoszenia swojego z d. 3. maja 
zeszłego roku, Rada Towarzystwa miała na posie- 
dzeniu dzisiejszem rozwiązać konkurs przeszło- 
roczny, i albo nwieńczyć jednę z przysłanych jej 
rozpraw, odpowiadających na postawione zadanie, 
albo też nagrodę konknrsową przyznać najlepszemu 
wódłag jej zdania dziełn historycznemn, ogłoszo- 
nemu w polskim języku, w ciągn ostatnich lat 
trzech ; jednocześnie też miała wyznaczyć zadanie 
Ra nowy, dwuletni konkurs. 

Do dnia 1. marca b. r., jako ostatecznego ter- 
minu konknrsu, Rada nie otrzymała żadnej pracy od- 
powiadającej na swoje zadanie, którem było: „Wy- 
kazanie przyczyn, wewnętrznych i zewnętrznych, 
upadku kościoła unickiego na Rusii Litwie w XVII. 
i XIX. wieku*; doszły ją jednak z najpoważniej- 
szych źródeł bezimienne zgłoszenia się z prośbą o 
przedłużenie terminn konkmrau o rok jeden, dla 
możności dokończenia daleko jnż posaniętych prac 
nad ogłoszonem zadaniem. Rada Towarzystwa do 
tych żądań przychyla się tem ehętniej, iż wielką 
do tego przedmiotu przywiązując wagę, Z pociechą 
prawdziwą widzi, że się nim u nas nareszcie za- 
jęto, same zaś pobudki jakie żądający przedłnżenia 
terminu przytaczają, już bardzo grnntownych prac 
spodziewać się każą ; dla tego też Rada termin 
wspomnionego konkursu przedłuża do 1. marca, 
następnego, 1879 roku. 

Przystępując z kolei do wyznaczenia zadania 
konkursowego na następująco dwulecie, rada To- 
warzystwa, pragnąc ze swojej strony zachęcić pra- 
cowników naszych do obejrzenia ogółu wydanych 
w ostatnich czasach materjałów i świadectw histo- 
rycznych, odnosząaych się do pierwotnych „dziejów 
naszych, i wyciągnięcia nowych poglądów i wnio- 
sków, z tego właściwie nietkniętego jeszcze pra- 
wie kapitału, zrzedmioś dwuletniego konkursu wy- 
znacza: „Panownnie Mieczysława Starego, według 
najnowszych źródeł, ze szczególnem uwzględnie- 
niem stosunków wewnetrznych, i na tle obrazu po- 
lityeznego, kościelnego i społecznego jego epoki, 

Warunki obydwóch konknrsów pozostają da- 
wniejsze. í 

ądana praca odpowiadająca na wymienione 
zadania, napisana w językn polskim, ma wynosić 
od 10 do 15 arkuszy druku, Nagroda 1800 fran- 
ków, będzie mogła być rozdzielną na dwie części; 
najlepsza w takim razie rozprawa otrzyma 1200 fr., 
następujące po niej 600 fr. 

Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, 
zechce przysłać swą pracę w rękopismie, pod ad- 
resom sekretarza Towarzystwa historyczno-literae- 
kiego (Paryż, Quai d'Orlóans 6) albo p. Józefa 
Szujskiego, profesora hostorji i przy uniwersytecie 


Wiadontości 


, krakowskim, sekretarza jeneralnego, akademii nmie- 


Wiedeń 8. czerwca, 


Powszechny dług pań- 
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jętności (Kraków, w uniw. Jagiellońskim). Ręko- 
pismo powinno być przysłane bezimiennie i opa- 
trzone godłem wybranem przez auterów, a toż sa- 
wo godło ma się znajdować na listach zapieczęto- 
wanych, które autorowie do rękopismów dołączą. 
Terminem ostatecznym dla przesyłania rękopismów 
odpowiadających na zadanie, jest jak powiedziano 
wyżej, dzień 1. marca 1879 r., dla prac tyczących 
się zadania drugiego, tenże dzień 1. marca 1880 r. 

Na posiedzeniach publicznych d. 8. maja 1879 
i 1880 rada Towarzystwa przyzna nagrody i za- 
razem odpieczętowane będą listy noszące odpowie- 
dnie godła i ogłoszone imiona autorów. Inne listy 
zostaną spalone. 

Gdyby do dnia 1. marca 1879 i 1880 roku 
nie były przysłane żadne tego rodzaju prace, któ- 
reby w myśl obecnego konkursu zasługiwały na 
nagrody, w takim razie na każdym ze wspomnia- 
nych posiedzeń publicznych suma 1800 franków 
ofiarowaną będzie antorowi dzieła historycznego 
polskiego, które w ciągu tego roku lub dwóch lat 
wyjdzie z eruku i które rada za najlepsze osądzi. 

Paryż 3. maja, Qnai d'Orleans 6. maja 1877, 

W imienin Towarzystwa 
sekretarz Br. Zaleski. 


Kroaci coraz więcej tłumaczą dzieł z pol- 
skiego języka. Piękna nowella, którą Ruch lite- 
racki drukował p. t. „Etude i Scherzo“ została 
przetłumaczoną na język chorwacki i wydrnkowaną 
w czasopismie illustrowanem Wienec Autorem tej 
nowelli jest dr. Kopeć, młody, wielce ntalentowa- 
ny pisarz. Powieść jego „U swoich na obczyźnie”, 
iktóra wyszła w osobnem odbiciu i jest do nabycia 
w księgarniach, należy niewątpliwie do lepszych, 
jakie się w tym czasie ukazały. 


| 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


' Ogólne Zgromadzenie członków Towarzy- 
j stwa rolniczego krakowskiego. 
| Dnia 4go b. m. odbyło się w Krakowie pod 
| przewodnictwem Heuryka hr. Wodzickiego zwy- 
j czajne cgólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. Po zagajeniu zgromadze- 
| nia przez przewodniczącego, sekretarz Towarzy- 
stwa odczytał sprawozdanie z czynności komitetu, 
z których ważniejszemi były: Ogłoszenie konkursu 
na dziełko o chowie trzody chlewnej; wybranie 
komisji do nłożenia projektu Izby rolniczej, który 
przez komitet przedyskntowauy i przyjęty, a na- 
stępnie wydrukowany i rozesłany został; ogłosze- 
nie przestrogi ministra rolnictwa względem chrzą- 
szcza Colorado ; wzięcie ndziałn w wystawie lwow 
skiej, na której zaknpione za 300 złr. z snbwencji 
rządowej naczynia mleczarskie, dawały obraz obe- 
cnego stanu tej nader ważnej gałęzi przemysłu 
rolniczego, drngie zaś 300 złr. z tejże subwencji 
rozdane zostały jako nagrody; oświadczenie się za 
potrzebą uchwalenia noweli karnej na zaniedbnją- 
cych tępienia kanianki, z okazji nadesłanej przez 
Wydział krajowy komitetowi do zaopiniowania pro- 
śby Wydziałn powiatowego w Chrzanowie o zarzą 
dzenie środków ochronnych przeciw temu pasoży- 
towi; odpowiedź ndzielona stacji meteorologicznej 
w Moedling, że komisja fizjograficzna akademii, a 
poprzednio jeszcze Towarzystwa nankowego kra- 
kowskiego, nie czekając na wezwanie pomienionej 
stacji, już od lat wielu badaniami meteorologiczne- 
mi w Galicji starannie się zajmnje ; przeniesienie 
pepiniery bydła kublandskiego z Olszy do Bole- 
chowa; wydelegowanie prezesa Towarzystwa na 
kongres rolniczy międzynarodowy w Paryżu, skut- 
kiem zaproszenia nadesłanego przez Towarzystwo 
rolnicze franenzkie. 
Ze sprawozdania kuratorji uzkoły rolniczej 
Czernichowskiej i zamieszczonego w nim wykazu 
rachunkowego powzięło zgromadzenie , przekonanie, 
że w ogólności stan finansowy tego zakładu przy 
tych samych żródłach dochodn i subwencjach od 
kilka lat niezwiększonych, nietylko nie upada, ale 
się nawet polepsza. Po nowem przeobrażeniu szkoły 
na podstawie statutu wprowadzonego w r. 1876 
uznanie Zakładu tego za szkołę średnią gospodar 
stwa wiejskiego jest nader pożądanem. Wysłany 
przez ministerstwo do zrewidowania szkoły prof. 
Haberland uznał? w raporcie swym, że się do tego 
jak najzupełniej kwalińkuje. Ministerjnm jednak 
udzielenie nieodzownej dla dalszego rozwoju. Za- 
kładu snbwencji 12.000 złr. zaleźnem czyni od 
uznania jej zarazem za „Zakład krajowy.“ Wy- 
dział też krajowy oświadczył, że „gotów jest pro- 
jekt nznania szkoły rolniczej w Czernichowic za 
zakład krajowy poprzeć jak najnsilniej wobec sej- 
mu krajowego.“ Skutkiem tego komitet ułożył 
punkta do nmowy z Wydziałem krajowym o odda- 
nie zakładn czernichowskiego w zarząd kraju i tas 
kowe ogólnemu zgromadzenin do nznania przedkła- 
da. Otworzona nad niemi dyskusja toczyła się 
szezególuie nad kwestją, ażeby oddać samą szkołę 
w zarząd krajn, zatrzymując folwark dla Towa- 
rzystwa i nad kwestją nadania tej dotacji charak- 
tern prywatnego, celem zabezpieczenia jej na przy- 
padek zmiany stosunków politycznych. Ogólne "zgro- 
madzenie wychodząc z zasady, że kiedy szkoła 
czarnichowska powstała przeważnie z ofar prywa. 
tnych, zasiłków sejmu i t, p. darów, jak najwyra- 
Źniej na nią tylko przeznaczonych, Towarzystwo 
nie może się uważać za właściciela, ale jedynie za 
opieknna tak samej szkoły, jak wszystkich połą- 
czonych z nią realności i dlatego zakład tylko w 
takiej całości jaką dzisiaj tworzy, przekazać może 
krajowi; pod względem zaś zapewnienia lesu szkoły 
przeciw możliwym nadnżyciom uważa zastrzeżenia 
objęte punktem 3cim warunków odstąpienia, „że 
fundusze obecnie przez Towarzystwo rolnicze kra- 
kowskie krajowi oddane, zawsze na cel utrzymania 
szkoły krajowej użytemi będą“, za wystarczające, 
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a co więcej, jedynie możliwe. Z powodów tych upo- 
ważniło więc komitet do przeprowadzenia oddania 
szkoły czernichowskiej w zarząd krajn na właści. 
wej drodze i na podstawie, następujących warunków: 

1) Oddanie szkoły ma nastąpić wraz z fol- 
warkiem z wszelką własnością w nżywaniu Zakła- 
du będącą, oraz z prawami jakieby zkądkolwiek 
do majętności czernichowskiej należały, lub zakła-|! 
dowi służyły. 

2) Fundusz krajowy przejmie wraz z zakładem 
i folwarkiem wszystkie ciężary hipoteczne; a zara- | 
zem wszelkie obowiązki, jakieby kiedykolwiek spaść. 
mogły na Towarzystwo z tytnłu Czernichowa i; 
zakładu rolniczego. 

3) Szkoła czernichowska istnieć dalej będzie 
jako szkoła średuia Inb wyższa gospodarstwa wiej- 
skiego z językiem wykładowym polskim, i fundusze 
obecnie przez Towarzystwo rolnicze krakowskie 
krajowi oddane, zawsze na cel utrzymania takiej 
szkoły krajowej nżytemi będą. 

Dom komisowy rolników we Lwowie. 
Po skończonych obradach Rady ogólnej Towarz. 
gospodarskiego, zebrało się znaczne grono delega- 
tów Towarzystwa dnia 5. b, m. łącznie z dyrek- 
cją Towarz. zaliczkowego dla rolnictwa i przemy- 
słu rolniczego w sali gal, Towarz. kred. ziemsk., 
gdzie uchwalono utworzyć we Lwowie dom komi- 
sowy dła rolników, stowarzyszenie z ograniczeną 
poręką na podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873. W tym celu wybrano komitet z 7 członków 
dla ułożenia statntu i zwołania zjazdu rolników 
celem założenia rzeczonego Stowarzyszenia. Do ko- 
mitetn wybrani pp. Karol Hubieki, Teodor Kul- 
czycki, Józef Pajączkąwski, Artnr Schnell, dr. Ta- 
densz Skałkowski, Mikołaj Torosiewicz i Juliusz 
Tastanowski, Komitet ten ma zamiar wywiązać się 
z zadania nań włożonego jeszcze w przeciągu bie- 
żącego miesiąca. 


Taserany Gaz. Nar. i ostat. WiAdOMOŚCI. 


Depesza z Petersburga przynosi nam wia- 
domość o nowem powołaniu w Moskwie rekrntów 
pod broń. Ukaz carski oznacza kontyngent tej 
nowej rekrutacji na 218.000. Jeżeli do tej liczby 
dodamy liczbę rekratów, powołanych w marcu 
br. (280.000), to się okaże, że od początku br. 
Moskwa już ściągnęła blisko pół miliona rekru- 
tów. Charakterystyczną jest jednak rzeczą, Że ta 
nowa rekrutacja odbywa się w chwili, kiedy zbie- 
ra się kongres w Berlinie, który ma spokój Eu- 
ropie zapewnić. Widocznie sama Moskwa nie 
wierzy w powodzenie kongresu. 

Gołos, dzisiaj otrzymany we Lwowie, a któ- 
ry „przeto wyszedł na dwa dni przed ogłoszeniem 
w Prawitielstwiennym Wiestniku ukazu o nowej 
rekrutacji, wzywa rząd, aby rozpisał: nowy pobór 
rekruta i przedsięwziął środki ostrożności prze- 
ciw Austrji. Wskazuje on bowiem na prywatny 
telegram, który otrzymał z Wiednia, a w którym 
mu donoszą, Że wyszedł już z kancelarji cesar- 
skiej rozkaz mobilizacji wojsk austrjackich, i że 
właśnie w całej sile, „a nie pod sekretem jak do: 
tąd* odbywa się mobilizacja w Galicji. Katego- 
rycznie zaprzeczyć temu doniesieniu Gołosu je- 
steśmy obowiązani. W Galicji ściągane są tylko 
rezerwy i landwera do ćwiczeń zwykłych. 


U 


We czwartek w południe w pałacu Radzi- 
wiłłowskim w Berlinie nastąpi otwarcie kon- 
gresu guropejskiego. Ceremoniał otwarcia nie 
został dotąd jeszcze ogłoszony; prawdopodobnie 
nie omówiono jeszcze wszystkich szczegółów. 
"Tymczasem jednak nie będzie może od rzeczy, 
podać spis członków kougresu i krótkie uwagi 
biograficzne o tych, którzy są mniej znani. 

Austrję reprezentować będą: hr. An- 
drassy, hr. Karolyi, ambasador w Berlinie, i p. 
v. Haymerle, były poseł w Kopenhadze, a po- 
tem w Atenach, obecnie zaś ambasador w 
Rzymie. ń 

Franeję reprdzentuwać będą: Wadding- 
ton, syn Anglika, arodzony i naturalizowany we 
Francji, były profesor archeologii w Collége de 
France, minister oświaty za rządów Thiersa, 
obecnie minister Spraw zewnętrznych; i hr. de 
Saint Vallier, ambasador w Berlinie, 

łochy reprezentować będą: hr. Corti, 
należy do dyplomatów szkoły Cavoura, brał u- 
dział w konferencji stambulskiej, obecnie jest 
ministrem spraw zewnętrznych; i hr. de Launay, 
TE dyplomatów włoskich, ambasador w Ber- 
inis. 

Turcję reprezentować będą: Savfet basza, 
minister spraw zewnętrznych,  Karatheodory 
effendi, Grek, urzędnik ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych, świeżo wyniesiony do godności ba- 
szy, Mehemet Ali, były naczelny wódz wojsk 
tureckich, i Sadullah bej, ambasador w Berlinie. 

Moskwę reprezentować będą: ks. Głorcza- 


ków, hr. Szuwałow i p. Oubril, z pochodzenia 
Francuz, dyplomata tuzinkowy, ambasador w 
Berlinie. 


Anglię reprezentować będą: lord Bea- 
consfield, lord Salisbnry i lord Odo Russel, am- 
basador w Berlinie. Jest to pierwszy wypadek 
w dziejach, że premier angielski (First lord of 
the Treasury) bierze osobiście udział w kongre- 
sie. Zwykle Anglig reprezentowali na kongre- 
sach sekretarze stanu w ministerstwie spraw 
zewnętrznych (takim właśnie sekretarzem stanu 
jest lord Salisbury). Dzisiaj zaś Anglia wysyła 
swego premiera, lorda Beaconsfielda. 
~. Niemcy reprezentować będą: hr. Bismark 
i p. Bülow, były meklemburgo-szweryński mini- 
ster, obecnie sekretarz stanu w ministerstwie 


spraw zewnętrznych. 
A ma nimi o LIE ak MIEWYĄ 
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Protokół prowadzić będą: p. de Mouchy, 
francuski poseł w Stockholmie, i p. Radowitz, 
niemiecki poseł w Atenach. 

Najstarsi wiekiem są: ks. Gorczakow (80 
lat), lord Beaconsfield (73) i hr. de Launay (71). 
Najmłodsi zaś hr. de Saint Vallier i p. v. Hay 
merle, mają bowiem około pięćdziesięciu lat. 


Do szpitala Europy przybył nowy pacjent, 
carowa Moskwy; zato laską czarodziejską wyle- 
czony został Gorczaków. Cieszy to nas mocno, 
że kanclerz moskiewski wrócił do zdrowia, bo 
gdyby jeszcze i on był chory, to Biuro korespon- 
dencyjne formalnie zasypałoby nas biuletynami 
szpitalnemi o trzech pacjentach Europy. Tak zaś, 
zdawać będzie relacje tylko o dwóch. Miejmy 
więc nadzieję, Że jeszcze długo czytać będziemy 
doniesienia o nocach bezsennych lub dobrze prze- 
spanych, o braku lub pojawieniu się gorączki, o 
apetycie itd. itd. Wyznajemy otwarcie, że nas te 
szpitalne raporta już nudzić zaczynają. Z jednej 
bowiem strony nie żywimy Żadnych specjalnych 
uczuć do tych pacjentów Europy, aby nas ich 
noce bezsenne cokolwiek obchodzić mogły; z 
drugiej zaś strony ich apetyt lub gorączka nie 
wpłynie wcale na losy Europy. 


Berlin 9. czerwca. Uwięzione we czwar- 
tek wieczorem z powodu rzekomych stosun-, 
ków z Nobilingiem 4 osoby, pomiędzy któ- 
remi znajdował się t. z. „garbus*, wypu- 
szczone zostały na wolność. Przesłuchanie 
ich przecież przyczyniło się do odkrycia 
prawdziwego „garbuska*, który miał bardzo 
ścisłe z Nobilingiem stosunki i wczoraj po-' 
południu uwięziony został. Aresztowano tu 
także naczelnika pewnego biura, który z No-- 
bilingiem utrzymywał korespondencję. Holt- 
feur, właściciel hotelu zraniony przez No- 
bilinga, ma się lepiej. Festyn ludowy „który 
zamierzali urządzać socjaliści tutejsi w 3. 
dzień świąt nie odbędzie się, gdyż właściciel 
lokalu, w którym się festyn miał odbyć nie 
chce jego odstąpić na ten cel. 

Berlin 9. czerwca. Biuletyn z godz. 
12 i pół w południe. Po spokojnie przeby- 
tej nocy jest ogólny stan zdrowia cesarza 
zadawalniający. Ruchy nabrały energii, po- 
mimo jeszcze istniejącego uczucia znużenia. 
Prawe przedramię jest znowu więcej opu- 
chnięte, zawsze jednak na dotknięcie czułe. 
Gorączki nie ma, apetyt jeszcze słaby. 

Biuletyny będą od dzisiaj tylko dwa 
razy na dzień wydawane. 

Podp. v. Lauer, Langenbeck, Wilms. 

Berlin 10. czerwca. Biuletyn wyda- 
ny o godz. 6i pół rano opiewa: Cesarz spał 
całą noc spokojnie, przebudziwszy się tylko 
dwa razy. 


“na 


Berlin 10. czerwca wieczór. Cesarz 
ma się od rana znacznie lepiej, i około 8 
godzin przepędził w fotelu siedząco. Czuje 


się znacznie krzepszym i apetyt ma lepszy. 

Ks. Hohenlohe (niemiecki ambasador w 
Paryżu) przybywa we środę na kongres. 
Poselstwa kongresowe angielskie i moskiew- 
skie będą miały z sobą, prócz sekretarzów, 
także odpowiedni zastęp oficerów do facho- 


wych kwestyj wojskowych. i 
Petersburg 9. czerwca. „Prawitiel- Rum. Banku. . 


stwienny Wiestnik* ogłasza reskrypt cesar- 
ski, mocą którego dla skompletowania armii 
i foty powołuje się pod broń 218.000 no- 
wego rekruta. Według biuletynu z dnia 3. 
czerwca nadwornego lekarza Bothina zacho- 


wiły się symptomata zapalenia opłucnej. - 
Temperatura bardzo podniesiona, noce spę- 
dza chora bezsennie, siły jej szybko opa- 
dają. | 
Petersburg 10. czerwca. Szuwałow. 
i Oubril wyjechali wczoraj, Gorczaków z` 
Jominim i Frederiksem wyjeżdżają dzisiaj , 
do Berlina. Cesarzowa spędziła ostatnią noc. 
mniej niespokojnie. Gorączka zniżyła się. 
Konstantynopol 10. czerwca. Osman 


$ 3 tu 
basza zamianowany marszałkiem pałacu, Do PODWÓŁOCZYSE: (z głównego dworca): o 


przy czem zatrzymuje swe dowództwo w ar- 
mii a Said effendi mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych. 


Londyn 10. czerwca. „Morningpost* 
mniema, że Batum nie będzie Moskwie od- 
stąpione, lecz będzie wolnym portem podeu- 
ropejską gwarancją. Po powrocie z Berlina 
ma Beaconsfield otrzymać tytuł książęcy. 

Do „Daily News* donoszą z Konstan- 
tynopola, że bliską jest zmiana panującego 
a może nawet i całej dynastji. 

Rzym 10.. czerwca. Minister spraw 
zagranicznych wyjechał w towarzystwie je- 
neralnego sekretarza do Berlina. 

Kardynał Franchi wysłał dzisiaj w imie- 


-|niu papieża, okólnik do zwierzchników ko- 


ścioła w Niemczech, wzywający ich do zwal- 
czania soejalizmu. 

Paryż 11. czerwca. „Marseillaise“ do- 
nosi, że ma się tu odbyć socjalistyczny kon- 
gres robotników, który jednak z pewnością 
będzie zabroniony. Jak się „Temps“ dowia- 
duje, policja paryzka na wezwanie policji 
berlińskiej robiła poszukiwania u kilku 
przebywających tu Niemców, niby podejrza- 
nych o współwinę w zamachu Nobilinga, a 
dwa indywidua przez parę godzin ściśle ob- 
serwowano ; policja atoli nie znalazła ża- 
dnych poszlak spisku. 


Londyn iti. czerwca. Salisbury odje- 
chał wczoraj wieczór do Berlina; wziął ze 
sobą swego najstarszego syna. 

„Times* oświadcza, że Anglia nie mo- 
głaby bez ubolewania zezwolić na odstą- 
pienie Moskalom Karsu i Batumu; że je- 
dnak gdyby Moskale zrzekli się posiadania 


Bajazydu, anneksja Karsu i Batumu nie 
naruszałaby żadnego żywotnego interesu 
Anglii. 


ma m 


rowała cesarzowa na febrę, przyczem poja- ` 


Przyjechali dnia 11, czerwca 1878. 

HOTEL ZORŻA : K. hr. Wodzicki z Olejowa. 
J. Gomoliński z Brodów. W. Rozwadowski z To- 
rówki. B. Reichmann z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI: A. Schwarz z Żół- 
kwi. Dr. Z. Bucki z Niska. R, Skalmirowski z Wo- 
łynia. A. Zebracki z Tarnopola, 

HOTEL LANGA: J. Immergliick z Krakowa, 
A. Hellmann z Wiednia. A. Bogusz z Tomaszowie. 
F. Sawa z Tłumacza, 

HOTEL ANGIELSKI: L. Cienski z Okna. W. 
Krzyżanowski z Liska, T. Rozborski z Rnstweczka, 
W. Rylski z Uhryna. M. Serwatowski z Rajtaro- 
wie. St. Szawłowski z Barysza. 

HOTEL WARSZAWSKI: St. Wysoczański E 
Laszek. J, Lewicki z Jastrzębicy. L. Radzikowski 
z Chodorowa. A. Szallay z Wojstawie. 


Eg" Ceny zniżone. „_4$BĘ 
W teatrze hr. Skarbka, 


We środę dnia 12. czerwca 
Po raz drugi: 


PÓŁNOCNYM POCIĄGIEM 
Komedja w 2 As] a o przez H., Meilhac 


Zakończy: 


ZIELONY SZAL 


Komedja w 1 akcie pp. Dumasa (ojca) i Eng. Nus, 
przekład E. Swierczewskiego. 

Początek o godzinie Smej wieczór, koniec o LOtej, 

AZT. 


OE RARE 


Lwów, z Izby handlowej, 11. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karcla Ludwika 251 — 253 50 
„ Lwowsko - Czern, - Jasska 122 75 125 50 
Banku hip. galic, po 200 złr. . 249 — 252 — 
„ kred. galic, po 200 złr. 218 — 222 — 
IL Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Teow. kred. galic. 5 prot, w. a. 84 60 85 40 
3 Ą póudt j 79 50 80 50 
-+ 5 n 5 „ okres, 84 60 85 40 
Banku hipot, galic. 6 pret. . 89 30 90 10 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 prot. . 88 — 90 — 
HI. Listy dłużne za 100 złr, 

Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 
dla Galicji i Bokowiny 6 pret. 90 25 91 80 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 86 40 8725 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 88 25 90 75 
Losy miasta Krakowa 5 . 1425 1550 
4 » Stanisławowa . . . 20 — 22 — 
V. Monety. : 
Dukat holenderski , 6 n 543 554 
„ -cesarski . 548 558 
Napoleondor 940 950 
Półimperjał rosyjski 956 9 74 
Rubel rosyjski srebrny é 174 184 
* A papierowy . 1i 21 128 
100 marek niemieckich . . 58 — 58 75 
Srebro wie. © . . . 103 — 105 — 
Kupony w srebrze . . 102 75 104 75 

(WOW. 


Í 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 11. czerwca, 
godzina 10 minnt 42 przed połndniem. 
Akcje kredytowe 232.20 Angio- anstrjackie 107.30 
Kolei Kar. Lud, 252.— Kolej Południowa — 


Unionsbank . _ 63.75 _ Napoleonder . 9.45 — 
Ua jenio : silne, 
Berlin d. 8. czerwca, 
208.50 Credit Actien . . 397.50 
Lombarden 129,—  Galizier . . . L08.— 
Rumanier . . 35.80  Oesterr. Banknot. 171.30 


Usposobienie: silne. 
fiau galie Fow. kredytowego. 
i Kupuje. Sprzedaje. 
5%, List; zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 50 85 — 
4'|, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 79 75 80 50 


Lwów d. 8 czerwca 1878. 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godnaą 11 min. 23 5 północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m, 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po połndniu (pociąg 
mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamoza): o godż. 11 m 30 


wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 
dnie (pociąg mięszany). 
god. 5 


min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po- 
ciag mięszany). 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 42 rano (pocigg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed połndniem (pociąg mieszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczn): o go= 
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 ZYSK (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOÓCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 

odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
ap A T (pocigg osobowy); o godz. 8. m. 59 
in (pociąg mięszany). 

Z OŻERNIOWIEC: o E ieis 10 Er 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
szany): 0 godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.) 


NADESŁANE. 

/ | do zgłoszenia pra- 
Blankiebly zje: 
są do nabycia w drukarni A, Waydowicza 
(przedtem M. F. Poremby) we Lwowie , rynek 


o 


. Dr.Karcez 
tradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkanin przy ulicy Wałowej l. 8. 
od godz. 8—10 i 2—4. 


(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(dragie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz, 


r. Ludwik Łubiński, 


adwokat krajowy 


zawiadamia, że przeniósł swoją kancelarję z do- 
Ray pomieszkania swego przy placu Ha- 
ckim ao domu pod l. 8 przy ulic " 
pernika we Lwowie. ko poj 
Lwów w kwietnia 1878, 


ia 


Nakładem księgarni 
H: Richtera 


we Lwowie, wyszedł 


Przewodnik, 


dla pijących wody mineralne 
oraz sposób zachowania się podczas 
picia tychże, przez dr. med. 
Ant. St. Bergera. 


Cena 30 ct, pocztą 32 ct. 
2605 1—3 


EF. 


Z powodu wyjazdu są 


MEBLE 


tanio do nabycia przy ulicy Sykstuskiej 
pod liczby domu 40 na drugiem piętrze 
2598 1-2 


na prawo. 


Apteka w Lubaczowie 
poszukuje 


ucznia. 5% 


Jiartynów stary o milę od stacji 


kolei lwowsko -czerniowieckiej „Burszty- 
na“ oddalonego, odbędzie się tamże dniaj , 3 A ; 
4597 1-2 |tanio do sprzedania ulica św. Szymona 


17. czerwca 1878 


publiczna sprzedaż 


przeszło 100 sztuk inwentarza ży- 
wego a to: bydła rogatego poprawnej 
rasy holenderskiej i koni roboczych. 


Stacia Piłzmo poszukuja 


ekspedytora 


i telegrafisty. Wiadomość udziela 
poczta w mam przy Myślenicach. 
259 1—. 


każdy Ì nnjdockiiwy o 
śmierzn trwale i natyol- 
miast sławny paryski: 


Ból zębów 
ADOM PARSE 0 Osace Qin 


Fit. 40 i 64 et. — We Lwowie w aptece P. Mi- 
kulauchim- W Stryju aptece Z. Dragowskiego. 
106 9—11 


LOW 
Proszę zwrócić uwagę! 
Mujątki ziemskie KŁ WE: obszarów, 
folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa- 
mi są do nabycia lub do wydzierzawienia. 

Domy i realności we Lwowie, są do 
nabycia pod bardzo przystępnemi warun- 
kami lub dla zamiany na wieś. 

Zarządcy ekonomiczpi (kawalerowie) eko- 
nomowie, leśniczowie, pisarze, klucznice i 
Inna potrzebna służba w gospodarstwie po- 
szukują posady, mają dobte rekomendacje 

isemne i natne od poprzednich słażbo- 

wców. 2399 5—20 

Wiadomość w biurze Je Birkle we 
Lwowie Rynek l. 40. 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


we Lwewie, 


poleca następujące środki jako doskonałe 
i wypróbowane: 
Pomada Alcaloide przeciw wy- 
padaniu włosów. Cena słoika 60 ct. w.a. 
Woda Kolofńska własnego wyro- 
bu, wyborna. Cena dnżej flaszki 60 
cant. w, A, 
Woda Kolońska J. K. Farina ory- 
ginalna. Flaszki po 60 ct. i po 1 złr. 
Puder ryżowy wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francoski, —. 
Perfumy francuskie, najdosko- 
= nals.e, w butelkach po 50 ceut, i po 
1 zir, w. a. 2060 9 ? 


Do sprzedania 


mealność 


składająca się z domu mieszkalnego i 

dwóch budynków gospodarskich w okolicy 

przyjemnej na przedmieścin Lwowa wraz 

z obszarem około 6 morgów, ogrodem o 

wocowym, warzywnym i szparagarnią. 

Wiadomość w Administracji „Gaz. Narod.* 
2246 


ASYSN 


5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 


3; 


6 


1) 
91 


Wszystkie w obiegu będące ©'|, procentowe asygnaty 
sowe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'|,, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś G procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 67, tylko do dnia 1. października 1877. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZ_A 


-DE 


if SEU r de plusieurs Bieli i 


UE S"HONO 


B|nia oa opalenia się, pie- || 
4, gów i zmarszczek. i 


u è sP ie 7 =K 


Inseraty do dzienników kra- 


Z powodu wydzierzawienia folwarku 


Q e f» , 
Galicyjski bank kredytow 
| e 
we Lwowie ulica Jagielońska 1 8,, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 


» 
1, 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 


SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 


ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 


ORIZA POWDER 


Przylegający do skóry | nadający jej > wa aksamitu. 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. roman. 


Oficjalistów prywatnych, 
Nauczycieli domowych, 
Gruwernantki i tony, 
Rzemieślników dworskich, 
Służby pokojowej i kuchennej, 
Sprzedaż dóbr, dzierżawy, 


Podziękowanie. 


Wszystkim przyjaciołom i znajomym 
jakoteż Szanownemu Duchowieństwu któ- 
rzy uczestniczyli w obrzędzie pogrzebo- 
wym śp. matki naszej biorąc niejako u- 
dział w oddaniu Jej zwłokom ostatniej 
posługi niniejszem najserdeczniejsze skła- 
damy dzięki. 2602 1—1 

Jani Michał Bogdanowicee. 


Stanisławów 6. czerwca 1878. 


KONCYPIENT 


b 
je 


Xx 


| 


= w Hotelu Europejskim 
przy placu Marjackhim l. 4. 
urządzone z największą elegancją i wygodą, tudzież zaopatrzone 


Dæ- w WANNY z MARMURU =g 


z dniem dzisiejszym zostały dla Szau. Publiczności otwarte. 


W K Fax 


W; jowych i zagranicznych, rutynowany z praktyką sądową ad- 
: 36 wokacką lub fiskalna wstąpić może bez- 
izy paszportów. 2143 6—10 zwłocznie do kancelarji Mk okachzj we 


Wszystkie te agrndy załatwia z naj (Lwowie. Bliższa informacja w Admini- 
większą sumienuością i pnnktualnością|*trA6Ji „Gazety Narodowej.“  260).1--1 


Biuro WYWIAŻOWCZE 60 eau saaan > 


Kąpiel z poczwórną, ogrzan 


ilością ogrzanej bielizny a 


dopłaca się tylko 
266 1—3 


i bielizną 4 F 5 
Kąpiel w większych wannach na 2 osoby z odpowiednią 


Za dziecko niżej lat 10 w towarzystwie 


Zarząd Hotelu Europejskiego. 


JM» 


1 zł. 50 et. 


d 5 E 2 zł. — ct. 
osób dorosłych 
50 ct. 


IOOOOO) s 


Medal zasługi!! 
i ogłoszeń Niezawodny plyn 
J, Polińskiego we Lv. owie 


na mole i miazmata 
ulica Karula Ludwika |. 7. 


Płyn ten uzyskał powszechne 


$ Kierujący gorzelnią, 
Y najl.piej pole ony (na obecnym miejscu od 
7 lat), posiadający 30 letnią praktykę w 
wszelkich zasadach-gorzelnianych, zajmował 

Lyn. , UŻY się kierankiem i urządzeniem znaczniejszych 
uznanie i wziętość; płynem tym Ą gopzejń i fabryk drozdży, poszukuje po- 
skrapiane meble, fntra, suknie itp. W sady kierującego większą gorzelnią (chętniej 
bez względu na kolor i jakość ma- Q fabryką drożdży), lub do urządzenia osta- 
terji, ochronione są od moli i wszel- tniej, stosownie do teraźniejszego opodat- 
kieb owadów. 2:96 5 ? W powania zleceń pod 3. V. 197. do Hasen- 


Za skutek tego znakomitego środ- É} stein i iedni 2 
atad eera Enas fakozu O OWANI stein i Vogler we Wiedniu. 1904 ł—1 


J. Ihnatowicz, 
nl. Kopernika l. 3 


o 


FOOOOOXOOOOO 


Halickie Nr. 1. pierwsze piętro. 
2578 3—3 


A 


d Koronki, wstążki, 
towary szmyukierskie, 
frenzle i guziki, 


tudzież wszelkie T 
potrzeby do damskich konfekcji 
poleca firma tabryczna 
ĄLEKSANDER BRANDT, 
we Wiedniu, Neubuu, Kirchengusse 8. 


NB. Szczególną zwraca się uwagę 
na wielką partję białych i koloro 
wycb koronek de sukien metr 
po 2 ct. 1 wyżej. 1978 2 6 
Wzory na żądanie franco. 


Realność 


położona pod Nr. 4. w ulicy Tatarskiej 


ayfilityczne czyli we- 
Uhorob neryczne, tak świeżo 
! y powstałe jakoteż zanie- 
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
'tympodobne głabości, zgubne skutki Sa-! 
mogwałtu n. p, ostabienie nerwowe, u-. 
pływ nasienia, jmpotencję. początki suchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej- 
szej w żadnym kierunka nieszkodliwej 
metody, , gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecja, specjalista chorób syfilitycze 
nych i skórnych. praktyczny lekarz me- 
dycyny, chirurgii i akuszerji 
JAN KURPIEL, 
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
jBałutowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed iod 2. do5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
niu knracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie i 


z zdrojowisk naturalnych 


pod kontrolą fizykatu miejskiego, kolei żelaznej, z wolnej ręki do sprze- 


. 2 wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre- i i s. p 
co dni 14 świeży transport s&t najmniejszemu podejrzenii i oslo ości! ah a A, 9 34 
niemoże. 2216 22 100|__ 
poleca handel EE "HE a Z] 
L. 567. 
© Ceon. król. 
Karola Ballabana Obwieszczenie wyłącznie NE uprzyw. | 
0 


Lwów, Halicka. 


Celem wydzierżawienia prawa 
= |propinacji miejskiej, to jest: prawa 


NEWRAŁGIE wyrobu i wyszynku trunków, wraz 


z dodatkiem gminnym od sprowadzo- 
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei nych w obręb miasta trunków, jako 
chwili ustępują po użyciu pignłek anti-ne- też z magazynem propinacyjnym i 
wraglijnych Ura-Cronier. Skład w Paryżujtrzema karczmami miejskiemi na 
w aptece P. Levasseur, rue della Monnaie, 23 czas trzy letni od 1. atycznia 1879 
Tiy PANE roca takiego HU do 31. grudnia 1881. odbędzie się w 
ull — wo [.) ce 8 A 4 4 A * 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w EN. kancelarji Zwierzchności gminnej 
dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug.|miaąsta Trembowli ma dniu 26. 


Ekstrakt Orzechowy 


wynalazku A. Maczuskiego w 
Wietniu, wyrabiany jest z zieło- 
rych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najpewniej i najlepiej siwe włosy na 
kolory : blond, szatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bez bradzenia skóry na głowie 
jako też bielizny. Ekstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roslinny, nie za- 
wierający w sobie żadnych pr<eymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro- 
win ani włosom nie szkodzi, posiada 


na przedmieściu Żółkiewskiem tuż Przygjach po 2.000 krlogr. co dwa ye x 
ilo 


Okólnik. 


Akt rozlosowania dzieł sztu 
ki pomiędzy człouków Krakowskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych odbędzie się w pierw- 


Uprasza się więc tych Sza- 
nownych P. P. Korespondentów i 
Członków Towarzystwa, którzy do- 
tąd należytości za akcje nieniścili, 
iżby najdalej do dnia 28 Czer- 
wca takowe do kasy Tow: Fzystwa 
przesłać nie zaniedbali, w przeci- 
wnym bowiem razie Akcyonaryu- 
sze narażeni zostaną na utratę ko- 
rzyści akcyami zaj ewnionych. 


Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie. 

_2601 1-3 

L. 842. 
Obwieszczenie. 
Nin'ejszem rozpisuje się licyta 

cję na dostawę soli dla użytku gmin 


powiatu Lwowskiego, mianowicie : 
„50.000 kilogramów rocznie w par 


dnie z Bolechowa ; 50.000 k 
gramów w partjach po 1.000 kilogr. 
tygodniowo z IBrohobyczy; a wre- 
ście 100.000 kilogramów w partjach 
po 2000 kilogramów tygodniowo 
z Doliny. 

Przedsiębiorca ma złożyć kau- 
cję równającą się cenie soli jaką 
w okresie 14 dniowym byłby obo- 
wiązany dostarczyć, licząc cenę ki- 
lograma (topki) po dziesięć centów. 
Dostawa rozumie się z magazynów 
e. k. urzędów sprzedaży soli w 
Bolechowie, Drohobyczy lub Doli- 
nie do składu soli Lwowskiej rady 
powiatowej we Lwowie. Dostawa 
ma rozpocząć się od Lipca b. r. 
Termin wnoszenia ofert nazna- 


jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb. 

1 filak, Ekstraktu z orzechow. płyn. 3 zł. 
1 słoik pomady orzechowej 

1 flakon olejku orzechowego 
pół fiakonu olejku orzechowego 


Prawdziwe du nabycia: 
w skladzie perfumeryj 


AM. Maczuskiego 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 26. 


We Lwowie w handln K. Strzyżowskiego, 
| Leona Sedlaka. 

w apt, K. Miknlascha. 

u Józ. Schwarza Coiffeur. 

u Marcina Mallera kupca. 

„ m Zyg. Ruckera aptekarza. 

Krakowie u Wilhelma Fenza. 


Gallego i J. Mrozowskiego. 1844 11—?|czerwca 1878. 0 godzinie 10. 
przed południem publiczna licyta 
cja. 2579 2—3 
Za cenę wywoławczą postana 
wia się dotychczasowy czynsz dzier- 
żawny w rocznej kwocie 9750. złr. 
Ubiegający się o powyższą dzier 
żawę mają w dniu wyż oznaczonych 
jawić się w kancelarji urzędu gmin- 
nego miasta Trembowli zaopatrzeni 
w zakład wynoszący kwotę 975 
en, Fransens -Hing 22. zir., gdzie przed rozpoczęciem licy- 
E ae ox GLi AE tacji dalsze warunki licytacyjne tym- 
YRauucofraft geheilt. - że zostaną oznajmione. 
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ras 
Med. Dr. Bisenz, 
Witalied ber Wiener medic. Facultåt, 
Wiem 


n 
» 
n 
n 
” 
WwW 


cza się do 20. czerwca b. r. Oferty 
mają być opieczętowane i ząopa.. 
trzone w wadjum, równające się 
10'/, proponowanej ceny rocznej. 

Podpisany wydział zastrzega 
sobie iż nie tylko sama niskość 
proponowanej ceny przewozu soli 
będzie stanowiła o rzyjęciu której 
z przedłożonych ofert. 

Bliższe wyjaśnienia mogąotrzymać 
interesowani w biurze, znajdującem 
się w gmachu zakładu nar. imie- 
uia Ossolińskich na I. piętrze w 
godzinach urzędowych przed qołu 
dniem. 4577 2—2 


ge 
imation tiglid von L1—b Ne. ] 
Da pinsan arre po nbengitas. Z urzędu gminnogo 
"Be Bisonu wa ; kr. wol. miasta. 


GT Dr. Bisenu Dari die 2554 4- 20 
pne Trembowla dnia 25. maja 1878. 


We Lwowie dnia 3. czerwca 1878 
Z wydziału rady powiatowej. 


-o-oo 


Zakład siarcz 


PJ 
Lipnicki. Burmistrz. 0:0. 


przy samym gościńcu Jaworowskim 


Zarząd kąpielowy postarał się o 
przyjemności i wygody Szanowuych 


wydaje następujące 


aty kasowe 


niala sala balowa ł fłdalnia, 


wych i kąpiel» solne. 
Na wszelkie zamówienia wyseła 
Kamieniobrodu i udziela objaśnień, 


Zarząd Zakładu 
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Dyrekcja. 


za% na obecny 


L.LEGRAND 


Lg 
A 


E Przetrząsacze siana 
ORIZA LACTÉ 
LOTION EMULISIVE 


9 cznie ich pierwo- Mily 
oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


any kolor. 


we «wSzystkich skladaci per(ujg i u iryzyęrów. 


RYŻOWY PUDER 


£ 


SE | 
ZSR 20 AA) 10477 y | 
TEATER | 


Ean AEW NY., ZU. BUK "Fl :XON> A PANIS, 
7 s J 


: -o e ia — TA 


Odpowiedzialny redak'or Jan Dobrzański. 


| 2) f 
w SZKLE, 
a 2 miłe od stacji kolei Żelaznej Kamieniobrudu odległy, 


został otwarty z dniem 20. maja br. 


Lekarz stale w miejscu praktykujący, skład wszelkich wód mineralnych 
krajowych i zagranicznych, park sosnowy starannie ntrzymany, wspa- 


Prócz kąpieli siarczanych wyduwaue będą kąpiele z gieł sosno- 


y l l 

Clayton & Shuttleworth 
we Lwowie, przy ul. Grodeckiej 1. 22. 

poleczją swój obficie zaopatrzony skład we wszelkie 


maszyny ł narzędzia rolnicze 


anych kapieli 


położony, o 43/, mili od Lwowa 


dobrą kuchuię i o wszystko, co dla 
gości kąpielowych jest potrzebnem. 


podwody do stacji krlei Żelaznej 

4 2500 3—3 
siarczanych kąpieli w Szkłe, 
poczta w miejscu, 


sezon polecają 


| Grabiarki żelazne z koziołkiem, 
| Grabiarki żelazne bez koziołka, 


W. A. Wooda towe żelazne kosiarki. 


Ilustrowane cenuiki gratis i franco. 


2581 2—6 


4 


szych dniach miesiąca Lipca b. r.$4 


Kraków, dnia 4. czerwca 1878.| 


ORKLI LI ELIZII I S 


| 
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RZEPY pastewne i TURNIPS 


białe okrągłe i długie żółte olbrzymie 
otrzymał całkiem świeże i poleca takowe 27,84 2—6 


Wilhelm Adam we Lwowie 


Najtańsze i najtrwalsze dachy sa: 


|Hillera masa do smarowania starych i nowych dachów 100 kil. 12 zł. 
Hilicra tektura mastyksowa zwój 3 zł. 60 ct. 
Hillera mastyksowa tektura, 
Dachy tekturowe potrzebujące reparacji stają się za jednorazowem posmarowa- 
| niem trwale nie prześiąkalne. 
l Odprzedający otrzymają rabat, znpełne pokrycia przyjmuja się. 
broszary, świadectwa itp. mogą być przysłane 
Jedyna fabryka 


Paul Hiller & Co. we Wiedniu, 


2015 8—10 V. Wienstrasse 87 
Zastępca w Pradze p. J. Kopista, Petersgasse 1. 


TAS V WE ZWZ EKEEOEŃ 


Dokładne 


©--© 


Fabryka czółenek 


do maszyn do szycia 
od 10 lat istniejąca 


Ettrich & Kettner 


we Wiedniu, Wienstrasse Nr. 47. 
(dawniej V. kleine Neugasse Nr. 11.) 
Polecamy panem PT. knpcom wszystkie gatnnki czólenek hurtem i 
w mniejszej ilości po najtańszych cenach. Wszystkie polecenia zala- 
twiamy zu zaliczeniem natychmiast 2033 4—3 


AFL 
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OZKKKUAAENAKAMOAAAAKAKAAMAA 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa ańagsburgska 


Esencje życia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
częsciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 
w świeżyin zapasie w danym razie. 2183 15—24 
we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. | w BOCHNI u Franciszka Raisa, „ 
u Piotra Mikolascha „ w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
P n Zygm. Buckera w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sin 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., 
> u W. Redyka, apt., | w STRYJU n Juliana Zagórekiego, N 
w KOŁOMYJI u Jana 8idorowicza, apt. w STANISŁA WOWIE u F. Stechera, ha) 


KILLIS ILILIAES ILOS ILII ILIILLASI LO 


` 


w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza K 


i Piotr Mikolasch we Lwowie 


utrsymuje na składzie wszelkie gatunki i rosmiary 


Ruariplyt z kauczuku 


wulkanizowanego 


dla browarów, gorzelń itp. fabryk. 
ENY: 
Rnry grubsze z wkładką Inianną kilo 4 zł. 
Rury cieńsze bez wkładki © 
Płyty z wkładką lub bez tejże 


8 „ 50 ct. 2068 1—24 


zxa=Najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich 


Na JOSEP 
BITTERQUELLE 
(FRANCISZKA JÓZEFA ŻRÓDŁO GORZKIE) 


wyróżnia się w skuteczności swej przez to korzystne pomiędzy innemi znanemi 
wodami gorzkiemi, że w mniejszych ilościach skutkuje a przy dłuższem użyciu nie 
wywołuje żadnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 22. kwietnia t*77. 
Prof. dr. Max Leidesdorf. 

Odznacza się jak najkorzystniej przed wszystkiemi wodami gorżkiemi w 
Budzie przez smak łagodny i znakomitą B! uteczność: przeeiw katarowi żołądka i 
kiszek, habitualnemu zatwardzeniu, przeciw zatrzymaniu się krwi i uderzania krwi 
la szlachetnych organów. przeciw hemoroidom, brakowi apetytu itd. 
Dyrekeja powsz. domu chorych w Budzie, 25. sierpnia 1877. 

Nie sprowadza przy dłuższem nawet używaniu Żadnych złych skutków. 
Wiedeń, 0. sierpnia 187/. 


Radca dworu prof. dr. v. Bamberger. 
Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i beż bolu. Würzburg, +6. lipca 1877. 
Radca tajny prof. dr. Scanzoni baron Lichtenfels. 
Do nabycia we wszystkich ptekach i handlach korzennych. „rosznry o 
źródle rozsyła bezpłatnie dyrekcja wysyłki wody w Budapeszcie, 
SG" Zwykła dozis pół lampki pełnej. "S$ y 
Skład we Lwowie w apt. pod węgie:ską kordng p. J. 
Piepes i w handlu St. Markiewicza. 2193 3—5 


C. k. nadworna fabryka fortepianów 


J. HEITZMANN et SY 


WE WIEDNIU - 
poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony 


Skład fortepianów 1 pianinów 


rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- 
ny h ceuach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat. 

s GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, 
Rothenthurmstrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- 
ben 15. — FABRYKA: Wiedeń, Boz. IV., Hauptstrasee 60. 
Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15. 

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystki:h wystawach 
29/8 22 — 24 


1: =t 
PCTROZCY 


_ Kantor wymiany 


c. k. wpreyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


% 6 LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, $ 
i najw. post. z dnia 17, gradnia 1871, mogą być użyte do lokowa- gg 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- £ 
wych, na kaucje służbowa i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 

ISA$" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
2173 14—7 4 
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+ po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 
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drakarni „Gazety Narodowej: pod rarządam A. Skeria 


